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Dlaczego upadł gabinet .Spaaka? 

Bez pracy i chleba 
znaleźli się robotnicy belgijscy. - Rząd był 

łaskawy, ale ••• dla hitlerowców 
W pTątek rano podał się do dymisji wraz ze swym rządem premier belgij­

sld - Spaak. 
Zapowiedztią rezygnacji Spaaka była już dymi.sja ministra s·praw·iedl'iwości 

Struye'a. 
Przedw Struye'mu wystąpiła niemal ca'1a p·rasa l;>elgijs·ka, protestująca 

p!'IZeclw zwolnieniu znanych hitlerowców belgi.jskich, s•kaz·a1nych uprzednio 
przez trybunał wojenny na śmierć. 

Kryzys rządowy w Belgii wybuchł 
m. in. na tle potępienia przez opinię pu 
bliczną stanowiska rządu wobec zbrod 
niarzy wojennych. 

wa się brak siły roboczej, podczas ;:dy 
w przedsiębiorstwach przemysłu włó· 
kienniczego Belgii rozpoczęło się bez· 
robocie. 

Prasa belgijska przyjęła bez szcze· 
gólnego entuzjazmu uchwałę organi· 
zacji „Europejski,ej współpracy gospo-

darczej" odnośnie „wysłania bezrobot­
nych". 

Gazeta „Drapeau Rouge" pisze pod 
wielkim nagłówkiem: „Po tym jak Wa· 
~zyngton doprowadził nasz przemysł dO' 
stanu kryzysu, komitet do realizacji 
planu Marshalla pod przewodnictwem 
Spaaka proponuje wysłać bezrobot­
nych belgijskich do Wielkiej Brytanii 
po to, by „rozwiązać ten kryzys". Ga· 
zeta składa protest przeciwko wysła­
niu bezrobotnych belgijskich. 

Belgia jest klasycznym przykładem 
tego, „co daje" plan Marshalla. 

Na ostatnim posiedzeniu parlamentu, 
deputowani poddali rząd ostrej kryty· 
ce za to, że dopuścił do ułaskawienia 
dwóch skazanych na śmierć kolabora· 
cjonistów Francois Boveroulle'a i Ar­
thura Surina. 

Wyrok w procesie WRN-owców 
Gabinet Spaaka rządził w Belgii 20 Wojskowy Sąd Rejonowy w Warsza· Osk. Józef Dziięgielewski skazany zo· 

miesięcy. Przez ten czas zdołał on przy wie ogłosił w dniu 19 bm. wyrok w stał na karę 9 lat więzienia. Sąd złago­
jąć i wcielić w życie plan Marshalla, sprawie członków organizacji nielegal· dził karę do 4 laf I 6 miesięcy więzie-
który doprowadził klasę robotniczą do nej WRN. nia. . 
ruiny. Oskarżony Kazimierz Pużak skazany Osk. Feliks Misiorowskl skazany zo-

W ostatnich dniach przed dymisją został ną karę 10 lat więzienia z utratą stał na karę 5 lat więzienia. Na mocy 
. praw publicznych i obywatelskich ustawy amnestyjnej Sąd oskarżonemu 

Spaaka komitet dla spraw realizacji praw honorowych na okres 5 lat z prze 
planu Marshalla powziął kilka uchwał, padkiem całego mienia na rzecz Skarbu karię darował. 
z których jedna dotyczy kwestii siły Państwa. Osk. Ludwik Cohn skazany został na 
roboczej. Problemy „nadmiaru siły ro- Na mocy ustawy o amnestii Sąd zła- karę 5 lat więzienia. Na mocy amne­
boczej" w Europie interesują rzekomo godził oskarżonemu karę do 5 lat wię· ~tii Sąd oskarżonemu karę darował. 
Belgię w najwyższym stopniu. w cha-1 zienia. Osk. Wiktor Krawczyk skazany zo­
rakterze przykładu przytacza się mo- Osk. Szturm de Sztrem skazany zo· stał na karę 9 lat więzienia. Na mocy 
żliwość wysłania belgijskich włóknia- stał na karę 10 lat więzienia. Na mocy amnestii .Sąd złagodził oskarżonemu ka· 
rzy do Wielkiej Brytanii, gdzie odczu· amnestii Sąd złagodził karę do 5 lat rę do 4 lat i 6 miesięcy więzienia. 
.................................................................. „ ••••••.•••••••••••••• ~···· 

• u1zn1ow1e • Churchill i iego 
• nie znajdą posłuchu w masach amerykańskich 

Przemówienie Hewlett Johnsona w Nowym Jorku 
Przybyły do New Yorku dziekan Can- nym lub zachodniemu światowi na po- do panowania nad światem". Równocześ 

terbury HewlE''t Johnson wystąpilł: na dob i eństwo teg.o, co czy'taił'em w gaze- nie jedna.k są oni przekonani, że masy 
bankiecie, wydanym przez komitet ame tach amerykańskich o Związ·ku Radz,iec narodu ameryk·ańskiego pragną poko­
ry\(ańskich wybitnych działaczy, który kim. Na tej podstawie mówię, że Zwią- ·ju. „Marny nadzieję - powiedziaal John-

Dumny raport 
„Obywatelu Prezydencie! · 

W imieniu 300 tysięcy zorganizo• 
wanych włókniarzy meldujemy, 
iż plan państwowy przemysłu 
włókienniczego na rok 1948 zo· 
stał w dniu 18. XI 1948 r. o godz. 
10 wykonany". 

(Kr) Ten naprawdę dumny raport 
napawa głęboką radością serce każde· 
go człowiej:a pracy. Bo pl'Zecież plan 
roczny naprawde nie był me::.Jy. 
Uwzględniono w n ;m wszystkie możli· 
wości produkcyjne istniejących przed· 
siębiorstw, uwzględniono wydajność 
nowouruchomionych warsztatów, obli 
czono także racjonalizację pracy I 
wzrost wydajności dzięki współzawocl· 
.nictwu pracy. Toteż gdy ostatecznie 
ogłoszono plan państwowy dla prze· 
mysłu włókienniczego, plan prawie o 
r.ołowę wyższy niż w roku poprzed· 
nim, a dorównujący produkcji polskiej 
z r. 1938 - niejednego z fachowców 
ogarnęło zwątpienie, czy plan ten nie 
jest przykrojony „na wyrost", czy hę· 
dzie go można wykonać. 

Ale trzystotysięczna armia włóknia• 
rzy polskich, robotnic i robotników, 
majstrów, techników i dyrektorów, 
zadała kłam wszystkim wątpiącym, 
wszy~tkim niedowiarkom. Wykonała 
swój wielki plan o 43 dni wcześniej, 
o 21 dni przed Kongresem Ziednocze· 
niowym, a do końca roku da jeszcze 
wiele milionów metrów tkanin ponad 
plan. · 

Polska klasa robotnicza, pod prze• 
wodem swych najofiarniejszych to­
warzyszy z robotniczych partii poli· 
tycznych, dała nailepszy dowód, ł.e 
zrozumiała do głębi nowy stosunek do 
pracy .w Polsce Ludowej, że czuje się 
gospodarzom we własnych zakładad-1 
przemysłowych , że ma nełną świa rlO"' 
mość tego, iż ty lko wb '>nym onarnyn1 
trudem zbuduje dobrohyt <lla całe~o· 
ludu pracującego. Polsk;i klasa ro~ 

botnicza dała w3'1t10w;.1y do•;vótl, że 
potrafi wypełnić n;i r za !" , a nawet 
przed czasem Wszystkie w1.i" t :! na s'e­
bie dobrowolnie zobowiązania, a n5ią~ 
nlęte zdobycze utrwalić l jeszcze har­
dziej udoskonalić. 
, Wspaniałe osiągnięcie wł•)l-r i :nzy 

przekona osta tec7.nie .w sz?stkic.h wąt· 
płących i niedowiarków, że nie tylko 
plany produkcyjne, ale '"szystkie 
wielkie plany Polski Ludow" i, l' ·1~dą 
wykonane z nadwyżką, że niepo· 
wstrzymany pochód naszeJ?:O kraju ku 
socjalizmowi będzie sie odbywał z ro· 
ku na rok coraz szybciej, coraz spraw> 
niej, coraz potężniej. 

Bohaterskim włókniarzom w dniu 
ich wspaniałego triumfu skłal!amy 
najserdeczniejsze wyrazy podziwu ł 
uznania, oraz życzenia jeszcze więk· 
szych, jeszcze wspanialszych osiąg· 
nłęć w ich walce o realizację sodaliz· 
mu. 

"' "' "' 
PRZEMYSŁ HUTNICZY WYKONAŁ PLAN 
W godrinach po.rannych dnia 18 bm. 

przemysł hutniczy wykonał w całiości 
państwowy plan produkcyjny na rok 
1948. 

O wykonaniu planu, Centralny Zar?ąd 
Pr.zemys~u Hutniczego zameldował mi­
n:str·owi Przemysłu .i Handlu, Hilaremu 

zek Rad~iecki nie st·anoWi groźby dla son - że głosy w obronie pokoju bę­
organizuje podróż Johnsona po Stanach powszechnego, po.koju lub be.zpieczeń- dą się wzmagały i nabiorą konkretnejl•••••11.-1m••••••• 
Zjednoczonych. stwa zachodniego świata". formy". BEVIN I JEGO DRUŻYNA 

Milicowl. 

Johnson wezwał naród amerykański Na zaikończe.nie Johnson oświadczył. W liczbie innych mówców na barikie-
do potępienia polityki wojny. Wyraził że Europejczycy obawiają s·ię przekształ cie znajdowali się Downs, prof. filozof·ii 
on nadzieję, że naród amerykański od- cenia Stanów Zjednoczonych w „nową Uniwersytet.u Harwardskiego Hacking i 
rzuci działalność Churchilla, zmierzającą okropną siłę ~mperia.tiisty.ozną, dążącą I duchowni Campbell 1i Newman. 
do rozpętan i a wo}ny i zaznaczyL że sto ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

sunek Churchilla do Związku Rachiec- 11·e chcemy byc· kolon1·ą USA kiego nie ~najduje sympafH wśród an- )) (( 
gielsłcich górników, robotników fabrycz-
nych i 'robotników przemys:iowych. A k Płd J • J • ' ' 

Johnson powi edział: „w ten sposób mery a . wa czy o n~eza eznosc 
niektóre rządy i przywódcy w świecie Brazylijska prasa postępowa opubliko I au 80 proc. wydobytej nafty w Ameryce 
zachodnim wyrząd zają szkodę sprawie wała apel pierwsz~g.o zjazdu "tow~r~y Łaciń~ki~j. Ponadto Standard .Oil dostar 
pokoju w słowach i czynie . Moim zda- stwa o~rony .zasobow naftowych kr~JU , cza piernędzy swym zwolennJJkom, kt6-
niem nie ma ze strony Rosjan żadnej od ~~y~aJ.ący siły postęp~we Ameryki Ła rzy prowadzą akcj~ sabo1ażową i dy· 
p1owiedniej groźby dla powszechnego ~'.ns~ieJ do podtrzymania. naro<;iu brazy- wersyjną. 
pokoju. Nie słysza~em żadnych rozmów l11sk1ego w walce przeciwko interwen- . . • 
o wojnie w żadnym z 6 krajów Euro,py cj·i gospodarczej Stanów Zjednoczo- A~: 1 .P?dkr~śla.' ze narody Am~ryki 
wschodniej, które niedawno odwiedzi- nych. Łac1nsk1e1~ ozyw1one duchem. pa·tno.ty· . 
łem. Nie zauważyłem tam równ i eż żad· Apel stwierdza, że imperialiści Sta- zmu, podmosły sztandar walki przeciw- , 
nego przemówien ia radiowego lub arty nów Zjednoczonych przekształcili Arne- ko imperiafomowi. W walce tej biorą 
kułu w gazecie, któ ry nawo~ywa-!iby do rykę Łacińską w kolonię. Jedno' tylko to udział 'przedstarwiciele wszvstkkh aruo 
w~ny przeciwko Stanom Ziednocz·O· warzvstwo Standart Oil kontroluie oko- s·oołecznvch, 

. .. 

,„_ .. 
'(liumor raazierki) . 
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b d • • 1• I k d • k• tyć plamy kńllkmns k!roplam\ amoniaku, a 
ę z1emy m1e I w przysz ym ro u z1ę I reorga- nast~pnlil" w:Ytrzeć wartą przegiąknię-tą !"Z 

t.wl)rem kwasku ćytry110wego. Powtórzyc l ę 

nizacji spółdzielczości W terenie t!~i~~ó~~ ~{~~u~azy, . po czylil W)'&uszyć ma 

O ile w latach ubieg!ych spółdziel· dawną spótdzielczość przetwórstwa mle tworzonych prżez spółdzielnie wzrośniJ HELENA z 11 ~o;zt:• Krwawi~nie dzi~­
czosć spożywców szła po nieprawidfo· czarskiego, była bardzo mała dOchodo- o 100 procent w stosunku do l;lhiegłego 1 seł pschodzi ·przeważnie ~ braku odpowie­
wej linii, a w tych działach, które nie Wość lub wręcz deficyty, które „Spo- roku. d·n ich witamin. Aby usun~ć tę d.oH!gliwo ;c 
przynosiły doraźnego, kupieckiego zy- lem" mus i ało pokrywać z innych źró · Aby ten nlan wykonać w całości na należy jeść w większyc_h . Hoś~ch <;!bu'.~· 
l k I ł t l d · k' d ł ; ·. . . ' . kwaszoną kapustę i ogork1. Moim.a tez zazy s rn - wręcz u a a, o y e o ctn , tern e . lezy zorgan1zowac dostawy, op1eN1]ąc wać cebion w tabletkaeh zawierający ·m-

mleczarsko-jajczarskim nie interesowa· Pier wszym wkroczeniem czynnika ~ e na gęste; sieci punktów zleWu, tak tarninę ,,C" . Zęby należy czyścić twa1'1ą 
no się zupełnie. „Społem" i inne spół · organizacj i na rvnek mleczarski była aby chłop nie miał wi<;icej niż 1-3 km. sz.czo.teczką, nie o.~zczędz.aj~c dziąseł, . gdyt 
dzielnie za3·mowaly się co prawda sku· akcJ'a Fundu~zu Aprowizacy3'11ego, któ- do przebycia. Wyniesie to około 3 zlew będz~~ to stano„nlo rod~J wz.rn.a.cma3ac~gr:i 

. . . · • ma.s·a2'At. Przy codzrennym my<:ill\.t zębó-N pem ja,i . lecz czyniły to wyłącznie nn ry z góry rok temu wprowadził premio rue na gmrnę t~ Jest przesuo 3 tysiące płukać usta naparem szałwii, lub wodą z do-
targowiskach, nie zadając sobie naj- wanh paszami za dostawy mleka regla punktów na całym obszarze kraju. datk'.em wody utlenionej (1 łyżka n;i :pół 
mniejszego trudu bezpośredniego do· mentowanego, zalecając .iednocześnie Poza tym spółdzielczość musi stwo· szkLanki wody), • • • 
tarcia do producenta. spółdz i elczości tworzenie. sieci punktów rzyć chłopu dogodne warut\ki płatno· NIESZCZĘSLIWY FACHOWIEC: P<>W'lt-
. Towar kosztował więc drożej, zara· odbiorczych. ~ci, aby wybierał dostawę do spółdziel· nien Pan zwrócić &ię do Insi>ektóratu Pracy 
biał na tym, i to dohl'ze, pośrednik, któ Na skutek tych zarządzeń rozpoczęto ni, a oie do pośrednika. Przy tym na- w Łód'l.i przy ulic.v Zacho<lriiej M. Jeśli cho 
ry skupywał nabiał na wsi i przywoził dostawę mleb n1p tvlko dla zao1)atrze· leżv rozwinąć też akc:i„ uświadamiaJ·ą· dzi 0 odwołanie się 00 decyz.H U!Sezpiec-l.Bl-

J - "' n.i Spolecznei musi .Pan interwertiować w ~o do miasta . nia kartkowego, <ilP obj~ło ąno 1·ównież cą, gdyż spekulant będz i e próbował Zakładzie Ube;>Jpieczeń Społecznych ul. Roo 
Zasadniczo spółdz i elczość na tym nie nol'malne zaopatrzenie spółdzielcze w wszystkich środków, nawet podbijąnia sevelta 18. 

• • • traci!a, doliczając do ceny sprzedaży sklepach. ceny, aby tylko chłop jemu sprzedał 
normalną marżę. Tracił natomiast po- Cały ten rok, który nas dzieli od swoje wyroby. 
ważnie konsument i drobny rolnik; uchwalenia nowych form spółdzielczo- Jednakźe wszystko to nie dokona 
hodowca. który nie zawsze mógł lść na ści, poświęcono w głównej mierze na przełomu, jeśli nie potrafimy wydatnie 
rynek cl.o pobliskiego miasteczka z kil- badaniu terenu, wypracowanie planów zwiększyć hodowli krów i wydajności 
korna _ie1jkami i osełka masła. reorganizacji i rozbudowę istniejących mlecznej. Większość chłopów, bowiem. 

Gorzej jeszcze przedstawiał się stan urząd7.eń. Założono nowe wzorowe tu- nieumiejętnie obchodzi się z bydłem i 
na rynku mleczarskim. „Społem" ogra czarnie drobiu, zorganizowano placów- nie- ma też na to odpowiednich warun­
niczało i.ię do wytwarzania masła mle- ki jaj i o~N.oru mleka bezpośrednio od ków. 
czarskiego w ba1·dzo małych ilościach drobnego ·J.tt~oducenta oraz rozbudowa- Dośwj.adczenie wykazuje, że ta sama 
tłumacząc nikłą produkcję brakiem su· no aparat itrrenowy. krowa w ciemnej brudne_; oborze daje 
rowca. W rzeczywistości podaż była Te wszystkie prace uwidoczniły się tylko 5 litrów mleka podczas, gdy w 
:r.nacznie wieksza. natychmiast w poważnym zwiększeniu gospodarstwie spółdzielczym dawała 

A istotną przyczyną zaniedbania przez legalnych dostaw masła mleczarskiego 15-18 litrów. Jak widzimy różnica 
11111111111111111111111111111111111•1111111111 ; 111111111111111111111111111111111111111 i pojawieniu się na rynku but.elkowego, ta jest ogromna. 

KOMUNIKAT czystego i pełnowartościowego mleka, Chcąc więc spelnić wszystkie te za-
lht'zJ·i~rz~ lni:t Rpolf'cz na w r,odzi poclR.iP <lo dużo t.ańszego niż u domokrążców. dania, trzeba zmobilizować w rama('h 

"l'iadomośti, że poP ząw~z~· od dni:t 1 g·1·utlnia Jeśli chodzi o plany na rok 1949 spół spółazielczości najbardziej świadomy i 
wrdawać hęcl zie w•prawki niemowlęce ubez- dzielczość postawiła sobie za zadanie najaktywniejszy element chłopski, któ· 
piet' zonv m pra co1rn i kom rolny m na dzi.eei uro· . . . . , • _ . 
d~ńne po dniu 30 li~toparla 1948 roku. os1ągn 1 ęc1e podwójnego poziomu zaopa ry potrafi podz1ellć się ze swymi do· 

p 0 odbiór "'·yp rawek ni t•mowl~c:.-ch należy trzenia t. zn., że ilość produktów wy'- świadczeniami z innymi rolnikami. 
7:gla •zać ~ię do CPntr Rli Ubezpieczalni Spolee7.-
11Pj w Lnd:<i. ul. Wókzau~ka Xr. 225, Sekcja 
7,ii ~ilk rilT R oa zin n-.- r h lub t e ż do odd ziałów I 
r1wq1i f> f•7Plni w z'{!i r rrn. Alf'"'•nr1clrowie i Kon­
tł'1ntynowie "' 11a•tępnjąr~·mi dokumenta mi: 

W dniu 18 listopada 1948 r. zmarł 
ś. t p. 

1) >:a§wi adr zf' ni en1 pracodawcy o okresie KAZIMIERZ GRALKA 
l!:A trunnieni a, 

2 ) ~wiRdertwl'm nrodT.eni& dziecki.., P.lho 7:11.· 

l.wiadr1eni~m l r lrn rzit ginelrnlog:1. Ubezpie<•zal· 
-ni SpolPr. zn 0.i . w..:{!lędriP Stf•r.i i Opieki nad 

w Łodzł 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA :Ma tką i D zir ckifm o riąż.v .matki. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W LODZI W ŁODZI 
W ŁODZI 

Codzienna nowe/ha „Ex11ressu" 

"ajszlachetniejszy obłęd 
Zawiai wiatr. Morze zmieniło na- go zmieniła się. Spoglądał jak zahip· 

gle swój kolor . Stalo się sine. notyzowany na zagubioną wśród zawie· 
- A mów;łem , że będzie d'ziś burza ruchy fal łódkę, a potem bez słowa 

- powiedział do mnie Prokowski. zrzucił z siebie marynarkę i zdjął z nóg 
Mieszkałem z Prokowskim w tyin trzewiki. 

samym pensjonacie. - Niech pan nie ryzykuje! To jest 
Prokowski , przystojny, dobiegający prawdziwe szaleństwo! To jest dosłow· 

czterdziestki mężczyzna, był rzeźbia· nie samobójstwo! - chc .iałem go zatrzy 
rzem Podziwiałem zawsze jego wspa- mać, on jednak rzucił się w wodę i po· 
nialą muskulaturę ramion. Miał wy- płynął. 
gląd atlety, ale twarz spokojną. Rob!l Sam nie umiem pływać. Stojąa na 
zaw.sże wrażenie człowieka bardzo brzegu przyglądałem się temu groźne· 
~równoważonego. mu widowisku, które zaczęło przecią-

- Czy widzi pan? - porwał mnie gać się w nieskończoność. 
teraz za rękę rzeźbiarz. Fale stawały się coraz wyższe, co· 

Spojrzałem w tamtym kierunku i zo· raz burzliwsze. Miotana ich potwor· 
baczyłem .. · nością łódka stała się bezwolną igrasz· 

O jaki dobry kilometr od brzega pły· ką rozszalałej wody. Pr"okowski raz 
nęła wątła łódka a na · niej dwie kobie· w_ raz ginął mi z ocżu, ale kiedy znów 
ty na chwilę wypływał, konstatowałem, 

Morze rozkołysało się. Fale potęż- że odlegiość między nim a łodzią zwol· 
niały z każdą sekund.ą odpychając malą na się zmniejsza. 
łódź od brzegu, podczas :;;dy siedząc w Na brz€gu zjawiii się inni letnicy i 
niej wioślarki na próżno starały się opa wszyscy pełni grozy spoglądali na wal 
nować sytuację. kę trojga ludzi o życie .. 

Na brzegu prócz nas nie było w tej Nareszcie Prokowsk! dopłynął do łO· 
chwili n!kogo. dzi i chwycił się r~koma o jej krawędź. 

-Nie dobiją! - zawołał Prokowsk' Musiał być jednak bardzo wyczerpany, 
starając się prz€krzyczeć wiatr, który skoro n;e miał już sił, ażeby wgramolić 
znów zamacii wod i za ·zumial w przy- się do środka. Wreszcie nadludzkim 
brzeżnym lesie. wysiłk!<'m wczolł-:il się do góry. 

A tamte zamiast zbliżyć się do brze· Cale szczęśc i e, że w tej chwili u.ka-
gu, raczej cofały się. . Mała łódż sk_a- zał~ .slę w pobliżu motorówka, ~tó:'ł 
kała po grzbietach fal l opadała w doł. posp1es.zyła . na pomoc tonący_r:1 : I kil· 
Wioślarkom pewnie już cimdlaly ręce. kanaście mm~1t potem cała tro,jka zna· 
Może już nawet zrezygnowały z dalszej I lazia się na brzegu. 
walki i biernie poddaly się losowi? Przewieźliśmy Prokowskiego do pen 

Sookoina. zaw:')ze twarz Prokowskie· sjonatu. Zawezwany lekarz skmistato 

wał nadwyręźenie m1ęsn1a sercowego, 
zaaplikował mu zastrzyk i zalecił spo­
kój. 

A tymczasem całe ~'Ybrzeże m6wiło 
o jego bohaterstwie, a w gazecie uka· 
zala się wielka wzmianka. 

„Rzeźbiarz Prokowski nie po ra!!: 
pierwszy daje dowód swojej odwagi -
pisano o . nim. - Cztery lata temu 
ot:i:zymał medal za wyratowanie z Wi· 
sły dwóch tonących akademików. Inny 
medal otrzymał jeszcze przed tym za 
wyratowanie z płomieni . kobiety z dziec 
kiem. Rok temu Prokowski bawiąc w 
Zakopanem wziął udział w ekspedycji 
pogotowia tatrzaf1skiego„ które ruszy· 
!o w góry, na ratunek turysty, który 
zaginął na jednym z najbardziej niebez 
p iecznych odcinków Orlej Perci. I właś 
nie cdwadze i poświęceniu Prokowskie­
go przypisać należy, że nieszczęśliwy 
turysta został uratowany. Jest wręcz 
coś zadzw1ającego i niesamowitego ~v 
tej gran i czącej z desperacją odwadze, 
z jaką Prok0wski, sam narażając slę 
na śmierć, rzuca s 1 ę na ratunek innym. 
Czy to jest bohaterstwo czy najszla· 
chetniejszy obłęd?" 

Kiedy rzeźbiarzowi, z którym się w 
międzyczasie ;i:aprzyjaźnilem, przynio­
słem tę gazetę do jego pokoju, on 
przeczytaw.;zy powyższy artykuł, jak 
gdyby spochmurniał nagle. 

Przez chwllę milczal a potem zaczął 
powoli. 

- Dopowiem panu resztę. Proszę 
posłuchać: przed dziesięcioma laty · po­
ślubiłem kóleżankę z Akademii Sztuk 
Pięknych, młodą, utalentowaną pejza­
żystkę. Byliśmy ze sóbą bardzo, bardzo 
szcześllwi. a naszi pracownia stała się 

KAZIMIER.Z SĘDZICKI Z JAllO<::INA: 
Jak j·uż podawaliśmy wszelka splata d'łlt­
gów przedwojennych jest zaw·esMna d6 cza 
s.u ukazania się dekretu w tej sprawie, któ· 
ry ustali s~e~ólową procedurę i wal.oryza­
c ; długów przedw~jennyr.h. 

• • • 
TRZYNASTOLA'l'KA Z WŁOCLAWKAl 

Niestety wiers.ze Pall'.i są słabe i nie warto 
sobie zawracać nr.mi głowy. Jest to 71WYCZaj 
bardzo rozpowszechmony ·W szko.le, że mlo 
da dziewczyna k~miecznie mu.."'.i pisać wier­
sze. W w:ięksiośct wypa1ków jest to tylko 
bezużyteczna strata cnsu. 

* • * 
WARSZA\VIANKA: Do w~ąpliEnfll d(I 

s~koły dziennikarslk:ie-j konri.eczna jegi; duża 
matura, Sekireta.rfati szkoły rnieśct .11it: przy 
ul. Piotrkowskiej 133. 

* • • 
SIKORSKA H . Z ŁODZI: Jeś"Ji roori~ 

zabronili Pani utrzymywania ~tos'Unków to­
warzysldch z Jej kolega, widocznie mieli. ku 
temu swoje ważne powody. Jest Pani już n 
tyle dorosłą, że trzeba było norozmawiał 
z nimn i spytać &ię d•l.aczego się eprzeciwia­
ją , a niP dopuścić do awantur w dom.u, eo 
w konsekwen<:jł Stk-0ńe'l'Y"ło ~ę zeryrani~m 
sto~unków między nią a Jej narzeczonym. 
W każdym razie nic jeszcze ni<> jest straco 
ne, gdyŹ po porozumieniu s-ię z rodzicami 
i przekonani'U ich o niesłu.=ośo; stanowi· 
ska, jakie zajęli w t.ej f;lprawie, może Pan4 
nawiązać ponoW111y kQl'ltakt z Jej ukocha. 

I nym, wyjaśm<ając mu ca·lą 11ytuacje. .Jesteś 
my przekonani. że jeśli kocha Pani swego 
narzeczoneito uda się Jei imienlć posta!'l.'l­
wienie roclzicó-..,. i pokonać wszelkie trudno 
śc', które stoją na drodze do waszego szczę 
ścia . 

miniaturką małego raju. Nic zres~ą 
dziwnego: kochaliśmy się ogromnie. 
Pewnego lata, w poszukiwaniu no· 
wych motywów, pojechaliśmy do 
Włoch. W Neapolu mieszkaliśmy (ze 
względów oszczędnościowych) w ma· 
łym hoteliku na przedmieściu. Pewne­
go wieczora, podczas gdy Władka zo· 
stała sama w hotelu, p0szedłem odwie­
dzić moich znajomych. Wróciłem póź· 
no. Kiedy dochodziłem do naszego ho· 
telu, z pobliskiego zaułka usłyszałem 
nagle pr.t:eraźliwy krzyk kobiety. Zro· 
zumialem, że dzieje się coś strasznego.„ 
Może nawet jakaś zhrodnia?... Chcia· 
lem pośpieszyć na ratunek nieszcz~śli­
wej. Rozmyśliłem się .ferlnak. Nie chcfa 
łem tu, na zupełnie obcym sobie tere­
nie, mieszać się do cudzych spraw. 
I chociaż przeraźlhvie brzmiał tamtel'.I 
kobiecy głos, wzywającej ratunku, po· 
łlzedłem dalej. Kiedy jednak wróciłem 
do hotelu, nie za.stałem tam swojej· żo­
ny. 

Opowiadający przerwał f dokończył 
dopiP.rO po dobrej chwili. 

- Okazało się, że Wf ad ka wyszła na· 
przeciw mnie. „ J w ciemnym zaułku 
została ograbiona, a potem zabita przez 
nieznanvch opryszków.„ To jej był 
właśnie ten ~łos, wzywający o pomoc„. 
Ja jednak ni~ pośpieszyłem jej na ra· 
tunek.„ I tak zzinęła: przez moje tchó· 
rzostwo. 

- Od tego czasu ogarnę!o mnie to, 
co określił ktoś jako „najszlachetni~j­
szy obłęd". Jak gdyby rehabilitując się 
sam przed sobą śpiesze. na pomoc gl· 
r1ącym i niejednemu już uratowałem 
życie: z wyjątkiem tej, którą ukocha· 
łem nad wszvstko. 
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PRZYGODY WICKA 1 WACKA 

WiCEK: - O rety! A to co? 
DOZORCA: - Nic ta•kiego! U pana 

Sobka puściła ruła, no i, tego, trochG 
zalało„. 

MONTER: - To ja naprawię! 

Wiece protestacv l n 1 
przeciwko zbrodniom faszys 

tów w Hiszpanii i Grec;i 
Jutro, tj. 'w niedzielę, o godz. 10.30 

w sali CRDK odbędzie się zwołany 
przez Polski Związek b. Więźniów Poli­
tycznych wielki w:ec protestacyjny 
pod haslem: „Domagamy się uwolnie­
nia. z faszystowskich więzień Hiszpanii 
i GredL dz.ałaczy demokratycznych!" 

Referat polityczny wygłosi prezes 
kola łódzkiego PZbWP Wincenty Sta­
wil'tski-
Zarząd kola, wzywa cale spoleczeń­

stwn Łodzi do wzięcia mas0wego udzia 
lu w tym wielkim proteście przeciwko 
zbrodniom faszy!'ltów gen. Franco i So­
ful1sa 

Pr.1dobne wiece protestacyjne odbędą 
dę w Zgierzu (20 bm. o godz. 18-30) 
oraz w niedzielę, 21 bm. w Pabiani­
cach, P:otrkowie, Tomaszowie Maz. i 
Radnmsku. (t) 

W oj. łódzkie 
najregularniej płaci! 

MONTER: - Kiepskie z was sąsiady, 
że nie pomogl iśc'e w bied1.ie !. .. 

DOZORCA: - E panie! Jak kto komu. 
tak każdy i onemu! Sobek nikomu ni9 
pomaga! 

Czas nagli ••• 

SOBEK: '- Nie zastałem ślusarza! ;, 
tu już, widzę, po powodz·i? 

DOZORCA: - Anol Pan W:cuś i pa:1 
Wracuś staszczyli szlusiarza, który ru;,_~ 
zatyka .. 

S06EK: - Tylko niech pan drogo ni3 
policzy, bo nie dam! Ojej!! Co to się z 
panem stało? 

MONTER: - A co się miało stać? Za­
łatałem rurę i basta! 

ieszkania sąl 
Trzeba tylko ńokla r'nf ej s2ukić. - Niektóre instylucie za,mują zby't 

wiele lok2I• . . - N ie 1yczerpano ie-szcze wszvslkich środków! 
Dramatyczna walka o mieszkania trwa. 

Lotne komisje niezmordowanie obcho­

dzą wszystkie domy łódzkie, sprawdza­

jąc jak kto mieszka I czy nie zajmuje 

:ibyt dużego pomieszczenia w stosunku 
do swych rzeczywistych potrzeb. 

Czas nagli. Cora.z mn:ej dni dzieli nas 
od eh· odów, a gdy mróz ściśn:e - nikt 
nie może zostać bez dachu nad g:-ową. 

A na razie są jeszcze bezdomni w na­
szym mieście. 

Onegdaj posterunki MO przeprowodti 
fy nag0ą lustrację w poczekalniach dwor 
cowych na sta~ji Łódź Kaliska I Łócfi 
Fabryczna. Na ławkach zastano kilka o· 

w Lodzi - jedno, w warszawie - drugie sób, które urządziły tli sobie nocleg. P.) 
czątkowo ptzypuszczano, że to przej~· 

Dwa mie_ s_. zkania p. Stefa.nii ~:ntiopba::J~~n~ie. ale okazało się. ż~ 
Pracują w Lodzi, ale mieszkań, Jak d'1 

P I b d • t d " tąd nie mogą dostać. Od paru tygodlli 
Omys Z am asa ą I „mar we usze śpią w'.ęc na twardych Iawka~h i wodzi~ 

Zajmowanie dwóch mieszkań przez nymi d0mami dla sv,,-ych pracowników, ży. 
jedną osobę, choćby nawet w dwóch przystała na tę propozycję i zajęła 2 Na terenie Widzewa znajdują się ba· 
różnych miej!>cowościach, zabronione pokoje w mieszkaniu Michałowskiej. raki. Czy nie możnaby ich przerobić na 

jest obowiąz;_:jącym dekretem. Wk 't W i db d i i~ tymczasowe mies21kania dla tych niesi-
W ra.mach ogólnokrajowego współ- N:e wszyscy jednak stosują się do ro .ce w arszaw: e 0 ę ze ~ ~ częśliwych? Zawsze to lepsze, niż wa· 

zawodn1ctwa w wpłatach ~a p~~1atek I tego. Jak ostatnio np. ustalono, nie· r~zpra,~a karna przec1:v~o. prz~ds.ę łęsan"e się z poczekaln·i do poczekalni. 
gruntowy i Fundusz Oszcz.ędnosc owy L.godnie z dekretem postępowała Stefa- b1orczeJ. łodziance. _Grozi ,JeJ nie yl~o Władze miejskie dok"cłdają wszelkich 
Rolnictwa - pierwsze miejsce w całym nia MirhałoWska, kf.óra jednocześn;e utrata jednego z mieszkan, ale takze I sta•rań, aby w jak najs.zybszym czas i o 
kraju uzyskało w październiku rb. wo- hyła właścicielką dwóch mieszkań . .Ted wysoka kara. przesiedlić wszystkie rodziny z zagro-
jewództwo łódzkie, wykonując 135 no 4-pokojowe miała (i ma nadał!) w Należy jeszcze dodać, że w mieszka-I żonych ruder. Dom przy ul. Kilińs·k:ego 
proc. planu. Łodzi przy ul. Łąkowej 22, drugie niu p. Michałowskiej w Łodzi również 

1
16 zostat już ca~kowicie ogo'1ocony. 30 

Pomyślny wynik osiągnięto m. In. 3_pokojowc w warszawie przy ul. Re- dziej~. ~;ę niezWJ'.kłe rzeczy_. Bo jak I ro?z"n otrzymało i.uż ~tale, ~ieszk~nia, 
dzięki stałem•_i u.świadamianiu rolni rezyflskiej 29, gdzie nie mieszka stale, ustal1l!smy n.a. m1~jscu w ks1ą.żce mel- .

1 
zas poz.:>stałe w liczbie osm1u umiesz. 

ków poprzez odprawy i pogadanki w file zameldowana jest jako stała_ miesz- dunkowej f iguruJe wprawdzie 8 osób, czono t~1mczasowo w 10.kala·ch poskle-
poszczególnych gromadach„ (k) ale w rzeczywistości przebywa tu o wie I powych. 

ka~::· Z;2zwolenia władz kwaterunko- le mniej lokatorów. I tak na przyk1ad I Nasuwa się jedna~ pytanie, czy. w tym 

N Ił uczyc ,. I studentka Krystyna Antosiewicz jest: k~ytycznym mom~nc1e, . w 9kres1e tak 
ł e e u e ze z a wych P· Michałowska odnajęła jeden zameldowana, ale od pół roku nikt jej silnego głod.u n;1esz~an1owego, wycze.r; 

Z • d . .. b pokój pewnemu obywatelowi. Kiedy tu nie widział, a kupca Witolda Krzy. _ 1 P.ana wszelkie srodk1, mogące za,radz1c 
Je noczen1e partu ro ot-

1 

oddz:ał kwaterunkow_y po wykryciu t~- . k. k . . 
1 

k z .u? 
niczych d . . ydz1elił dwa poko1e zanows iego, torego nazw1s rn ta sa- - w·· d . . . . K I I k li 

. . . go na 11zyc1a prz. . mo figuruje w książce _ nie widziano . y aie się,_ z7 - nie. ontro ~ o a 
W _dni~ wczorajszyn: rozpoc~ął się w dyrektorowi .~?M·u, _M~chało~~ska n~e ·uż od reku! m ·~si.kalnych 1 u~ytko~yc~-:- ~o Jeszcze 

Łbdz1 zpzd delegatow powiatowych I chcąc dopuscic do za3~c1a mieszkania J ma.o. Trzeba s1ęgnąc g·ębieJ. Trzeb3 
ocldzialów Zw. Nauczyc:elstwa Polskie- zw1·ócił~ sią do swego znajomego, pra- Naj'111yższy czas zlikwidować ,.mar- 1 skontrolować także niektóre instytucje, 
go. cownika ambasady francuskiej, aby twe dusze'" w mieszkaniu przy ul. ł.ą- które zalrr.ują b~rdzo wiele lokali, a nie 

Kurator okręgu łódzkiego w refera- ambasada zajęła część jej m'es~ł.:ania. I ko_wej 22_ i załatwić. powikła1~e. sprawy i pr~ejaw:~j~ bynajmniej zbyt ożywionej 
cle swym wskazał na konieczność Mimo. że ambasada dysponuje wlas- mieszkaniowe p. MJchałowsk1eJ! tt) dz11·a alno!'CI. 
uczczenia zjednoc?:en!a partii robotni- _ „ Weźmy dla przyk~adu choci~żby Pań 
czych również i przez nauczycielstwo Jeden r@karz na 7 tys. m: eszk~ n row stwowy Ur7.ąd Repatr'acyjny. Swego cza 

polskie, które tak samo jak cala klasa w L d • . I ł b • d su placówka ta odgrywala bardzo do· 
robotnicza zwiększy niewątpliwie wy- o z I po Ie y I nios~ą rolę, śpiesząc z pie~wsz_ą pomo-
dajność- prac_v, uświadamiając jedno- • "· cą licznym rzeszom repatrrantow, wra-
r.ześnie młodzież o znaczeniu socjalizmu cających do kraju. Ale wielka fala już 
dla P0lski. na prowincji - f ata1n · e I m!n~?a. Ob~cnie __ ruc~ re'latrian.tó~ jest 

m n·1malny. Po coz więc PUR za1mu1e ty· 
Dalsze obrady nauczycielstwa doty- Pomoc lekarska w Łodzi jest niejo- rzy ~raktykuj~cych na tereni~ wojewód?, le domów w Lodzi? Instytucja ta okupu 

czyć będą obecnych zadań, jakie stoją stateczna. W m ieśc i e jest zbyt mało le- tw~ ', obl 1czyc .stosunek do liczby m:~sl- je od dołu do góry ca!y budynek przy 
przed nauczycielem polskim a zadania- karz~' , toteż częs to zdarza si ę, że trze - kan.cow. m:as.t 1 w;1, t~ otr~ymamy , 1z w 

1 
ul: ~"~!rl<o~1sklej 29, gdzie przed wojną 

mi tymi jest w pierwszym rzędzie de· ba tracić wie le czasu, zanim· uzyska siq wo1ewodztw.1e łodz.k1m Jeden łekan m1osc1 y s1ę prywa·ł·ne miesikania, bu· 
mokratyzacja nauczania w Polsce-. (k) potrzebną pomoc i op 1 ekę. przypada na 7.000 mieszkańc<?w. I dynek przy ul. Sienkiewkza 58, itd. itd. 

Jeszcze gorzej sprawa ta wygląda Tak samo jest z pomocą dentystyczną. I Ta.k sam~. mniej więcej w~glą~a s~-
Szczepieni a dzieci na te·renie województwa fódz,kiego. Liczby te rnówią same za sieb:e. tuac1a z G·ownym urz(}dem LikwdacyJ· 

Najlepiej zresztą stan ten obrazuje Wskaz,u;ą na natychmia·słową konieC7- , nym. W L~dzi Je~t j~dnocześ.nie OUL. ł 
dobiegają końca opracowana obecnie statystyka. ność planowego rozmieszczen'a leka- GUL, a kazdy za1mu1e oddzielny duzy 

· Wvn'ka z n'ei. że w wole"-'iifł!twie rzy I służb•.' lekarskiej ,..0 wsi a.eh I ma- · budynek. Czy to nie za dufo? 
Zakończona została w ł..0dzi J. esien- ł 'd k' · 1· · · Ł d · ·' " j Gd b k d b 

G t ·m, me w icza1ąc same1 ° ·~;.r. łych miasteczkach. W tym też kierunku Y Y ta o. rze pos.1uka.ć, na pew-
na akcJ· a szczepień ospy. Ogółem na "d · · 257 lek"'"r y z tego w mia I ł b j zna1 uie się „ z , . - zm'erza.ją ostatni~ posunięcia władz no zn: a~ o y s i ę eszcze. wiele innych 
terenie naszego miasta zaszczepiono stach wydzielonych i powiatowych 172, centralnych, które postawPy sobie za P_rzy~ •adow, gdy rzeczywiste potrzeby 
3.978 niemowląt oraz powtórnie - a na wsiach zaledw.:e 85! . . . . nie idą w pt:ne z faktycznym stanem 
7-241 dz'.eci starszych. Jeżeli pominąć lekarzy os 'ad'ych w i:atk~ahn e ?tockze~i~ op.kiek.ą lekarską ~szy rzeczy. S'1usznym wiec będz'e, gdy w do 
Dobiegają równ'eż końca szczep'enial więkśzych miastach, io na iednQgo Io- 5 ic miesz ancow ra1u, bez wig ędu bie .sro:ląc::ago sie a~odu mieszkaniowe· 

o_chronne pr. zeciwko dyf!erytowi . Będą ka,~ia_. pr~y1pada 16_.~oo mies~kańców. na 11·:>, czy mieszkają o·ni w dużych O· eto, kontro!~ objęte b"dą w s z y 5 I· 
11e one odbvwalv ·do konca bm. •k) Jezel1 · zas uwzaledrnc wszvstk1ch leka- śl"()dkach. czv też na Pr,owincjil {k) ki budvnki łódzk:e. "' lo) 

• 
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Zaprzedali Sill wrogowi 

AKTORZY-
Scena i ekr~ 

Dzieci ulicy ZDRAJCY 
odpowiadają przed sądem za udział w antypol­

skim filmie propagandowym „Heimkehr" 

Dużo sJę ostatnio w naszej prasie pisało o po 
ziomie powqjennych filmów włoskich, z któ­
rych kilJca jak: „Rzym miasto otwarte" i „Sloń 
ce wzejd:t.ie jeszcze" uzyskały najwytsze nagro 
dy .na międzynarodowych festiwalach filmo­
wych. 

Dlatego też nic w tym dziwneg<J, ie pierw­
szy włoski film „D;deci ul.icy", (Sciu.scia) wy­
śwJ~tlany obecnie w „Bałtyku", wzbudził .wieJ. 
kie zainteJesowflJł:ie publiczności. 

• „rynek Łucka rozbrzmiewa krzykiem. 
Z okien i drzwi budynku z napisem 
„Deutsche Schule" 'lecą ławki, przybory 
szkolne, książki. Dookoła tłum ucznłów­
Polaków. ,leden z chłopców oblewa law 
ki benzyną. Żandarm polski rzuca w pło 
mienie klatkę z kanarkiem. 

Córka mlejscowe&'o doktora Niemca h1 
terweniuje u burmistrza Samborskiego. 
Ten wyrzuca ją brutalnie z budynku. 
Szkołę zajmuje polska żandarmeria. W 
miasteczku zapada zmierzch. Młoda 
Niemka Idzie z narzeczonym do kina. Na 
ekranie defilada wojska. Niemcy nie 
c}\cą śpiewać polskich pieśni. Na salę 
wkracza butnie sierżant polskiej polidi 
Michał Pluciński. Każe wyrzucić z sali 
wszystkich Niemców. Młoda Niemka pro 
Ili o pomoc dla rannego narzeczonego, ale 
policjant polski odmawia z krzykiem.„ 

Oto parę SCP.n z osławionego ;1ie· 
mieckiego filmu propagandowego 
„He·imkehr", którego bohaterzy • - a'­
torzy polscy - zasiedli obecnie na ła­
wie oskarżonych pod zarzutem współ· 
pracy z ap.ara.tem nlemi•eckiej propa· 
gandy. 

Film na·kręcono podczas okupacji. 
Miał on za .zadanie z,ohydzić ws.zystk·o, 
c·o p.olsłc!le, pokazać Nłemc·om i światu, 
jak to brutalnie obchodUli się PołCKY 
z „biednymi Niemcami!".„ 

Na łiawie oskarżonych zasiedli: Mi· 
chał Pluc·iński, Juliusz Luszczewsld, Ste 
fan Golczewski i Wanda Sz·c:zepańska. 
Główny os·karżony Bogusław Samborski 
przebywający obecnie w Ameryce Pofiu· 
dnii-owej, sądzony Jest zaocznie. 

Odtwórca roli brutalnego polkjanta 
Michał Pluciński jest zdenerwowany, 
łlllllllllllllllllllłlllllllllllllllllłlłllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllłllllllll 

Węgiel w workach 
będzie sprzedawany na po­

dwórzach 

mówi niepewnie. Zeznaje, iż w przed-1 wski, wypiera się Wanda Szczepańska . 
dz:ień zastrzelenia Igo Syma otrzymał Wszyscy jednak oskarżeni przyznają, że 
wezwanie do teatru „Komedia". Syrn !!a I wledzieM o ;zamierzeniach niemiecldch 
proponował mu, aby zagrał w fllmi·e nie wobec narodu polskie~. 
miec~im. Pluciński zgłosił się do preze· Dłaaego więc bez żadnego p1zymu· 
sa ZASP-u Damięckiego, prosząc o radę. su dali się wc·iągnąć do itrttypolsld$go 
Damięoki, wiedząc, że Pluciński otrzy- filmu? 
mał już kartę z Propaganda • Abteilung Na pytanie to znajdziemy odpowiedź 
oświadczył:: „Kto s.obie nawarzył piwa, w wyroku sądowym. Wykrętne zeznania 
niech je wypije". oskarżonych nie mają żadnego zm1c.ze· 

Plucińsk· i uparcie twierdzi, że nie n~a. Rola aktorów polskich, którzy posz­
znał treści filmu, gdyż mówił w filmie li na lep propagandy niemieckiej i wy­
wyłączinie po niemiecku, nie mając te stępowali przeciwko własnemu na­
go języka. rodowi i własnemu Państwu - jest aż 

Kłam tym zeznaniom zadaje wyśwłe- nadto przejr.zys1a. Z podobnymi propo­
łlenie filmu na sali sądowej. Okazuje się zycjami Niemcy zwr.acall się do wieru 
bow·iem, że Pluciński mówił po polsku! aktorów polskich, ale spbtykalł słę z od· 

Również nie przyznaje się do winy dru mową. Większość bowiem aktorów oka· 
gi aktor polski - Juliusz Łuszczewski, kazała słę dobrymi Polak·ami i mimo tru 
który odtwarzał rolę widza w kinie. Ale dnych warunków życiowych wola~a ue· 
i on miał kartę Propa.ganda • Abteilung zygnowac z ponętnych propozycji. Ina­
i on występował w gadziflowym teatrze a•J Jednak uczynili Samborski, Pluciń· 
„Komedia''. sk1i, Łus.zczewskł itp. I dlatego też po· 

Wypiera się winy ta·kże Stefan Golcze niosą w pełni zasłużoną karę! (X) 

Uciekli z wi~zie ni a 

Akcja filmu toczy .się w Rzymie po upadku 
NJemiec. Tematem jego jest życie dzieci ulicy, 
.których populamie we Włoszech nazywają 
„Scjuscia", co· pochodii z angielskiego i ozna­
cza czyścicieJj ootów. 

Reżyser VJttorio de Sica pokaztł nam be% 
pgródek, jaj( wygląda „oswobodzenie" Włoch, 
i jakie pnerażające sk,utki mialo dla mieszkań 
ców teg-0 kraju to nzekome wyzwolenie i fa­
szyzmu, które odd.ało ich wJ.aściwie w ręce illll­
per.iiali'1!mu amerykańskiego. 

Nielegalny handel, zbrodnia, nędza proleta­
riatu, brudy ulicy i faszystowska zgrulizna 
„wyższych" sfer administracji wloskiej, która 
w dalszym ciągu trzyma w ręku ster rządów 
w awoJch rękach, wyslugi.J.jąc się amerykań. 
slclm • .zdobywcom" - oto tło J.ilmu, na kanwie 
którego rozgrywa się osobista tragedj.a dwóch 
młodych chłopców z przedmieścia Rzymu. 

Na skutek ciemnych machinacji dorosłych 
prowodyrów, dostają się on.i do domu popraw­
czego. l tu dopiero n<Zslępuje calkowita depra­
wacja tych dzieci. Metody donosicielstwo, S2'Qll 

tażu i łotrowskich podstępów pr-0wadzą je do 
wpełneg<> wykolejenia. Następufe zalamanie 
psychi.czne, które kończy się zabójstwem przy­
jaóela przez przy j<Zciela. 

W tym drama:tyc.Zllym filmie pol<azano nam 
brutalną prawdę powojennego żyoia we Wł-0-
~zech, pokazano nam jak,im ono jest w rzeczywi 
stości. Kaida scena wstrząsa widzta do głębi i 
porostaw'i<l niezapomniane wrażenie. Jednakże 
p-0d koniec spodziewamy S>ię: że ten inte'.igen­
tny reżyser, ja)<j.m jest de Sica, da. nam .J<Lkie~ 
rozwiązanie, jakieś wyjście 7., te1 tragiczne;, 

I tr f •1• do te• a • 1• brutalnej prawdy. Niebtety. Tworca, albo ni~ ecz a I l J S meJ Ce I chci<Il, albo nie mógł postawić tei kropk_i ~ad i. 

Zuchwałą ucieczką z więzienia przy 
ul. Kraszewskiego wsławili się Leszek 
Zasadziński, Bronisław Fraj_szer, Bole· 
sław Bandachowicz i Edmund Kucner. 
Energicznie przeprowadzone śledztwo 
ujawniło, że pomocy w ucieczce udzie· 
lił więźniom Tadeusz Wieczorek, który 
przesłał im w paczce żywnościowej pił· 
kę stalową. 

schodach, w orszaku straży wiftzien- Dlatego też film. nie po.siadający wlascrwego 
socjalizmoWJi optymizmu, który możemy zoba­

nej, która gościnnie przyj~ła daw-nych, c.i:yć we wszystkich raciztie~~ich ob~c~. wy­
dobrych znajomych. wiera s.traszliwie przygnęb101ące wr.a,zeme. Jed 

Nie !rnnJej gościnnie zostali potrak· nakż-e mimo to amusza widza. do z.astw:iowie:"ia 
towanl. S d 01·- s.ię i (Io samodzielnego roaw1qzC1111a te1 trag1cz • . 

. ~czoraj prze;i ą • ..,,,..ęgowy inej sytuacji. 
FraJszer 1 Bandachow1cz, ktorzy oka· Opracowanie artystyczne filmu i gra aklor­
zali si~ i tu dawnymi znajomymi, gdyż ska wyl<onr.rna przeważnie przez n:lodych chi? 
z wyroku tegoż Sądu odsiadywali za pców, któ~zy :"ie są s~w<>?owym1 artystami, 
· · · • • • stoi na mi1wyzszym por1om1e. J. B. liczne kradzieze 1 włamania - p 1erw· 11111111111" 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

szy dwukrotne kary: 10 i 5 lat, zas dru NIEDZIELNY PORANEK POPULARNY 
gi za włamanie do fabryki firanek ._ 5 w FILHAltMONII., . Zabrali się ochoczo do roboty. Przy 

pomocy piły usunęli z okna kratę, 
Cei1trala Zbytu Produktów Przemysłu mias·t drabinki posłµżyły im związane 

Węglowego w Łodzi wprowadza intere ręczniki, po których spuścili się na uli· 
sującą inowację. Je.sz,cze w tym mies·ią- cę i po szczęśliwym wylądowaniu -

lat więzienia. Tym razem Sąd wymie· w niedzielf, 21 b. m. ~ godz. 12,15 w Filliar-
rzył im za pechową ucieczkę po 2 lata monii Miejskiej w .Lodzi w ramach. popularne: 

• • • . go poranku symfonicznego \T)'~tąp1ą. BOHDAN 

c.u na miasto wyruszą samochody cięża bł 1· · l k 6 k 
któ bA"4 d ~l '"""~~·" • z · eg t. Szczęście jednak trwa o r t o. r<YWe, re "<'-'ą sprz.e awo>J.y rUVł ~c1 S bk , · d 

miasta węgiel w wor·kach. zy . o przepr~wadzony. pa~c1g opr~· 
W sprzedaży znajdą się worki po 50 i I wadztł. do UJęc1a Z~sadztnsk.tego, FraJ: 

1 OO kilogramów węgla, w cenie po 400 szera 1 BR.ndachowicz~. Wieczorka ., t 
złotych za metr. Kucnera nie zdołano Jeszcze schwyc1c. 

Worki w ruchomej sprzedaży. będą za Ujęci zbiegowie znaleźli się z powro-
plombowane, a węgiel najlepszego ga· tern w tymże więzieniu. Szlak powrot· 
tunku. (k) ny odb~rł się mniej romantyczn•e po 

Chomiczowa pyszniła się Janką. Prze 
cież to ona odkryła jej mala·rski talent. 
Ewa musiała przyznać, że rysunki Janki 
zdradza1y nieprzeciętny talent. Jedna z 
sukieneczek dziecinnych, ozdobiona haf 
tern pomysłu Janki, zdobyła sobie uzna 
nie w jednym z magazynów w mi2ście. 
Zamówiono od razu tuzin takich sukie­
nek, najrozmaitszych rozmiarów. 

Ewa Bonn patrzyła przez małe okien­
ko do celi Wierzbickiej. Janka odsunęła 
nagle arkusz papieru, rzuci+a zniechęco 
na ołówek na stół. Ewa zasunęła cicho 
okienko. Kazara strażniczce otworzyć 
drzwi. 

- Dobry wieczór pani. - Dyrekforka 
nie mówiła więźniarkom po imieniu. -
Widzę, że pani znów rysuje? Ciemno tu. 

Janka popatrzyła na bia·łą kartkę z le­
dwie widocznym rysunkiem. Zgniotła ją 
w dłoni. 

- Nic mi się nie udaje. Nie potrafię 
narysować prawdziwej doro.słe j sukien­
ki. Modnej i eleganckiej. Po prostu nie 
wiem, jak. Nie znam s•ię zupeq1nie na mo 
dzie. 

- Niodv nie miałam okazii bvć na re-

35) 

wii mody. Gdybym chociaż raz zobaczy 
ła kilka naprawdę 1.adnych sukien. 

- U Chomiczowej są żurnale. 
- Eh, te żurnale. Nic tam nie ma cie-

kawego. Same bana·lne, obnoszone suk­
nie. 

Przez cały czas ich rozmowy, Ew~ 
oatrzy+a na n i ą badawczo. Żaden szcze 
gół tej bladej twarzy nie uszedł jej u­
wagi. Czy byla ładna? 

- Niestety, nie mam możności wv· 
słać pani do Paryża. 

Janka zesztywniała. 
Nie powinna drwić z niej ta wolna ko 

bieta. I naraz zapragnęła ze wszystkich 
sił być tam właśnie w Paryżu. 

Zobaczyć, jak się ubierają te najele· 
gantsze kobiety świata i móc rysować 
podobne suknie. Ona, która nigdy nie 
miała na sobie kosztownej sukni, pra­
gn~a rysować je dla innych. 

- U nas nie potrzeba żadnych wy­
kwintnych modeli. Nasze odbiorczy.1ie 
nie robią u nas takich zamówień. Nie ma 
ją do nas jeszcze zbyt wielkiego zaufa­
nia . Zresztą bogate kobiety nie będą 
nosiły sukien szytych w więz·ieniu. Wy­
starczv. że szviemv dla kobiet oracuia-

wręztenta. Poza tym FraJscer - za WODWZKO _ dyrygent, oraz ADAM KU· 
wręczenie milicjantowi ok. 5 tysięcy RYLI.O - skrzypek . wirtuoz, niedawno przy· 
złotych, poparte prośbą, by go n:e do- były do kraju po suk.cench w Amery~e. W pro­
prowadził do komi.!lariatu _ na 20 ty· gram.ie ~uzyka r~RYJsk~: !_luseorgsk1: Noc n:i. 

. . . LyseJ Gorze, CzaJkowsk1: Koncert ,krzypcowy, 
stęcy złotych grzywny z zamianą na 20 Głazunow: Walc koncertowv i Borodin: Tańce 
dni więzienia. połowieckie. Ceny miejsc z1;iżooe. Ka~a ł'illiar· 

Jedynie Zasadziński, ze względ1.i na inonii czynn~ od JO ilo 13, w ni~dzi:lę od JO 
dotychczasową niekaralność i bierną ro do rozpoe1.ęc1a ko111;ertu .. cz~ść b1letow, przez-

. • · . n11.czono dla cl.łonkow zw1ązkó'v zawodowych, 
I~ w nteudan~J .wypra:v1: -;- został ska· rozprowadza w~'dz. Kult .. Ośw, o. :K. z. z. 
zany na 6 miesięcy w1ęz1en1a. {p) ('l'raugutta 18). l~:!!!Ok 

cych, których nie stać na nic koszt:iw­
nego. Niech pani tyle nie pracuje wie­
czorami. Szkoda oczu. Dobranoc. 
Wyszła poważ.na, obca, wyniosła. 'vVe 

drzwiach zatrzymała się jeszcze. 
- Nie odpisał<!! pani pa.nu prokur3to­

rowi. 
Janka zmienił:a się na twarzy, zaci~ła 

usta. 
- Nie mam nic, co by mogło zacie'<a 

wić pana prokuratora. 
Ewa wyszła z ledwie widocznym u­

śmiechem zadowolenia.· 
W dwa dni potem zatatwiała w mini­

sterstwie sprawy, związane z więzie· 
niem. 

jej nic o tym. Takie ważne postanowie­
nie powziął bez spytania się jej o radę. 
Dotychczas zwierzał się jej z wiel!J 
swych poczynań. Ona jedna wiedz : ała 
wszystko o ucieczce jego żony. 

I nagle teraz„. Cóż by to miało zn.:i­
czyć? Czy była m0że zbyt nieostrożna z 
tą Wierzbicką? Czy mógł się domyślać 
czegoś? Nogi zaciążyły jak kule. Przy­
stanęła pod jakimś murem. 

Co go mogło zrazić do riej? I jakież 
to plany miał teraz Łęcz? Co zamierz:3ł? 
To wszystko byłto ta·k nieprawdopod'.)b· 
ne, że trudno było uwierzyć. 

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 

MATKA ZBYSZKA. - A wie paini, pani dyrektorko 
zwrócił się do niej mlody aplikant. 
Mamy sensację w biurze. 

Pani Zwolińska chodziła szybkim, ner­
wowym krokiem po swym małym saloni 
ku. Łagodna zazwyczaj i spokojna, by· 

n:iwe·t ł.a dziś zupełriie wytrącona z równowa­
o dy· gi. 

- No. Cóż to się stało? 
- Wcale pani nie mogłaby 

przypuścić. Łęcz wniósł podanie 
misję. 

Patrzy~·a na aplikanta, nie rozumiejąc. 
- Dymisję? Z ja·kiego powodu? 
- Nie wiadomo. Tiumaczy się złvrn 

zdrowiem. Ale tu za tym coś się kryje. 
Dawno już nas dziwiło, że Łęcz ost::it­
nio nie przyjmuje żadnej sprawy. Zaw­
sze znalazq jakiś pretekst, żeby się wv­
kręcić. Kiedyż to on ostatnio oskarżał? 

Nie odpowiedział.a. Ona dobrze wi3-
działa, że ostatnią sprawą Łęcza była 
morderstwo Wierzbickiej. 
Młody aplikant mówi~ coś jeszcze pod 

niecony. Nie słuchała go. Wyszła. 
Schodzi~a powoli po szerokich sch'.)· 

dach. 
A więc prosił o dymisję. Dlaczego? l 

co bvŁo naihnle4nieisze. nie oowiedzi 3ł 

Jak ten Zbyszek spóźnia się dziś nri 
obiad. Już· od pół godziny powinien być 
w domu. Usiadła wreszcie na kanapce 
i westchnęła udręczona . Tak, Hanka mia 
la ra.cję. Nie tak łatwo wychować jest 
dziecko. Pani Zwolińska ciągle uważałia 
Zbyszka za małego, trudnego do pro­
wadzenia chłopca. 

O ile lepiej był.oby dla niej, gdyby 
zamiast Zbyszka miał1a dziewczynkę. 
Przecież o całe niebo łatwiej pokiero­
wać taką nieśmiałą, cichą dziewczynką, 
przywiązaną do matki. Bo i Zbyszek, 
nie mo:ina powiedzieć, kochał matke i 
odnosił się do niej z oddaniem i czufo­
ścią. Ale to nie było to, czego pragnę­
ła. Zbyszek bardz·o prędko zaczął! ży~ 
swoim Włtas·nvm. odrebnvm 7.vciem. 
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Drzewo niepotrzebnel 

Rozpalamy ogień„. orzecha 
Nowy produkt jest lepszy i tańszy sześciokrotnie od drzewa. 

„Lofix" - rewelacyjny wynalazek polskich uczonych 
Na dworze jeszcze ciemno, ale trze- cha włoskiego, jest brunatnego koloru·, nu. Dopiero obecnie wynalezione orze-

ba już podnieść się z łóżka, aby narąbać ,i waży zaledwie około 12 gramów. chy „Lofix" spełniają z.nakomicie swą 

drzewa i napalić pod ikuchnią. Bez cie- Z czego jest zrobiony taki czarodz·iej rolę. 

płlego posiłku nie można przecież wyjś.5 ski orzech, który nie tylko zastępuje O tym, Jak wielkąe walory posiada ten 

z domu na cafy dzień ciężkiej pracy. drzewo, ale przewyższa je pod każdym produkt, może świadczyć fakt, że zagra-

Któż nie ma tego k1•opotu? Chyba ty!- względem? nica żywo się nhn interesuje, sprowa-

ko ci, którzy mają w swych mieszkaniach Orzech taki sJ<łada s•'ę z pyłu węgla dz.ając olbrzymie ilośd podpa~•kowych 

kuchenki lub maszyn;<i gazowe. Ale t3- brunatnego i naftalenu. Posi1ada on wię· o•rzechów. Nie ma się zresztą aemu dzi 

kich jest n'.e wielu. W mieszkaniach ro- bzą kaloryoność niż węgiel i zdolność wić. Produkt ten jest bez porównanl1a 

botniczych przeważnie nie ma tego ro- naty-c:hmiastowego wytwarzania wyso- lepszy i tańszy od drzewa. Jeden kilo­

dzaju urządzeń. Toteż w każdej rodzinie k1lej temperatury. Dość powiedz1leć, że g•ram orzechów kosztuje oko~o 20 ~o­

pracowniczej zawsze ktoś musi skoro przy płomi:eniu „Lofixu" moż;na stopić o- tych ~ z powodzeniem ~astępuje 6 kilo­

świt zrywać się z pościel·i, aby przygo- I łów! gramów dl"?ew.a. A sześć k1llo~ramów 

tować strawę dla domowników. Orzech taki, połiOż.any na ruszcie pod drzewa k10isztuje przec,ieź około 90 zło-

Pół biedy, gdy drzewo jest suche. węqlem, pali się okolo pięciu minut ja- tych! 
Cóż jednak zrobić, gdy wilgotne szczap snym p11omieniem. Rzecz zrozumiała, że Na rozpalenie węgla w piecu wystar­

ki, jak na złość, nie chcą się rozpalić? węgiel zdąży przez ten czas rozpalić czą w zupełności trzy orzechy, jeżeli 

Trzeba wtedy uklęknąć przy kuchni i się, wobec czego drzewo jest już zupeł- zaś chcielibyśmy rozpalać ogień jak do­

dmuchać, dmuchać tak długo, aż wresz- nie zbyteczne. tąd - trzeba byłoby na każdą podpałkę 

cie og :eń wystrzeli jasnym płomieniem. Pierwsza WY'twómia tych „czarodz-iej- zużyć o.koło 200 gramów drzewa. Z te· 

Na ten temat mogliby też coś powie- skich" orzechów powstała na terenie go wynika, że przez zużycie jednego ki 

dzieć woźni, którzy muszą o całą godzi k1okso.wn,i Biały Kamień w Wałbrzychu. lograma orzechów zaoszczędza się 6 

nę wcześniej przychodzić do biur, szkół Wprawdzie czynione już były przed kilogramów drzewa, czyli onechy są tań 

Hp., aby napalić w piecach. Nie wszyst- tym próby zastąpienia drzewa specja!- sze sit:eść razy od drzewa. 

kie bowiem instytucje posiadają cen· ną namiastką, ale nie zdały one egzami Zresztą produktu tego wcale nie trze 

tralne ogrzewanie. 
Miasto zaciągnie 

dodatkową pożyczk~ 

ba reklamować. Wyistarczy tylk·o z.rob'ić 
jedną próbę, aby już odtąd stale go u-
żywać. Nie wszyscy jednak o tych o­
rzechach wiedzą, nie wiadomo też, 

gdzię je można nabyć. 
Otóż orzechy „Lofix" sprzeda,ją wszy­

stk·ie państwowe składy opaliowe. W 

Łod!lll jest ich trzy: przy ul. Tramwafowej 

15, Srebrzyńskiej 12 i śląskiej 3-5. „Lo­

fix" można dostać również w sk.fiadach 
opałowych PSS-u. 

Jest to produkt państwowego prze­

mysłu węglowego, który dał w ten spo­
sób jeszcze jeden dowód troski o wygo 

dę i budżet świata pracy. 
W chwili obecnej na składach łódz­

kich znajduje się około 25 ton orzechów. 

Gdy tylko zapas. ten z.ostanie rozpro­

wadzony, nadejdą dalsze partie . Należy 

się liczyć z tym, że nowy ten artykuł 
szybko zdobędzie sobie popularność. 

Nie ma jednak obawy, aby mogfo go 

zabraknąć. B•ykietownia w Wałbrzych:..i 

prncuje pe~ną parą . Potrzeby rynku we­

wnętrznego będą zaspakajane w zupełi-

ności. (s) 

Koniec jednak narzekaniom! Udąźli­
we rczpa!anle oq.ni.a pr:zv pomocy drze­
wa należy już do prze-szłośc:i! Dzięki wy 
tił!kom polskich uaonych wynaleii-ony 
IZJOSta) nowy, rewelacyjny produkt, któ­
ry wybawi :z k~opotu wszystkie gospo­
dynie domowe! 

Produkt ten nazywa się bardzo niewi'1 
nie „Loflx". Ma kształt i wielkość orze-

na wykończenie remontów domów łódzkich O · d. 
w nadchodzącą środę, dnia 24 bi;.n., kończenie zamierzonych remontów bu- aerac li przez ra IO 

Wielkie tańcowanie 
u kochaney braci żakowskiey 

Stud!mci łódzcy słyną z dobrych, pełnych h!l 
moiu pomysłów. N~e zmieniJiśmy tet sw~o 
o nich zdania, gdy wczo.raj doszło noszych rqk 
~ros~ente, ued"'!lowa,ne w pięknym !toropol­
akim Języku, n{JiStępujqcej IIeśai: 

„Gwoli pomożenia nmzey biedney 11 kocha­
.ney broc/ ixtlrowtJkky academ.icami i1waney 
WaszmoU Pana (następuje ncu:wjsJoo) s rodzJ.ną 
n.a wj~JkJe tańcowa.nJe piękni-e prOlJJm, które nti 
dnlu 20 novembra A. D. 1948 w komnatach Szko 
ly Tealrnl11ey przy Gdańskiej Drodze sub nume 
r.o 32 mieysce będ7.ie mia/o. 

Mnogie krotochwile n uciechy d:-.iilć .!lię bę­
dą. Dwie żakowskie kapelle w bębny a trąby 
uderzq. Pieczyste n chłodne tJlrawy, a wiina. 
a gar.zalki, a insze deJilootesy gwcli !i!adowole­
nia Waszimość Państwa do s.pożyoi>a będą. 

Tańcowcnie od godź. 21 111in. 30 oż do wtórne 
go ,pfrrnw kum odbywać się będzie". 

Poslrmowilem z ZOJpraszenia skorzystać. 
Jenom to przeczyła! by!, aże mj wąsiska od 

w/a,sney siły t lrontenl-0cyii w górę się unfo­
sły. Lica mi rumJeniec krwawy okrasił jaJrn 
u di!!iewki plochey a wstydliwey. Jako żywo, 
tak gładkiey gęby dawnom u siebie nJe uźrzał, 
cl1yba od ostatniego krWll pwnczania, które 
gwoli uspokoyentia t.empeTllJl1lentu kaźdey wios 
ny mieysce ma. 

Trzy jest rzeczy, które moyą osobę urc.do­
wać mogą: primo - kiedy d~itaneta nogami ob­
łctpię, szablą w powie/nu krzyżyk machnę a na 
miestnik ręką znak uczyni na pohańca ruszać, 
secundo - kiedy niewiasta gładkolica galami 
zacznie przewmcać, a słodkie gesta czyniić, a 
przymilać się, a mi.Mrzyć, aże aię w dołku 

wszystko we mnie skręca, tertio - kiedy gray 

odbędz:e s · ę plenarne posiedzenie• Miej dynków łódzkich. Dlatego też MRN będą przeprowadzać lekarze 
skiej Rady Narodowej, zwołane d!a roz uchwalił zaciągnięcie dodatkowej poży- polscy 
patrze~ia szeregu a~tualnych spra~ z czkf w BG~ na d~prowadzenie do koń- Jak się dow!adujemy, w Gdyni po-

?~~edz•ny gospodarki samorz.ądu łodz- ca wszystk1ch robot. wstanie w końcu rb. specjalna stacja, 

.Ktego. Poza tym rozpatrzone będą sprawy która będzie udzielała porad lekarskich 

N a czoło zagadnień, które Qędą poru planu gospodarczego Zarządu Miejskie przez radio. 

szone na tym posiedzeniu MRN, wy- go na rok 1949, nabycia pod urządze' Często zdarn się, że na statku, będą· 

suwa się sprawa zaciągnięcia dodalko· nie ulic dwóch nieruchomości przy ul. cym na pełnym morzu, zachodzi ko· 
wej pożyczki w sumie 51 milionów zło- Łukasińskiego 3 i Wojska Polsk'.ego nieczność udzieleni•a szybkiej pomocy 

tych na potrzeby Zarządu Nieruchomo· 141, oddania terenów na Chojnach pod lekarskiej dla marynarzy, czy też pa· 

śd Miejskich. · boisko sportowe Zw. Zaw. Pracowni- sażerów. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie prace ków Przemysłu Włókienniczego ltd. Rolę tę będzie spełnlała wła~nie wy" 

remontowe są w pełnym toku. Znacz- Ogółem na środowym posiedzeniu :lej wspomniana stacja. Lekarze spe· 

na część otrzymanych dotacji paristwo· MRN rozpatrzy 17 spraw, wśród któ· cjaliśc1, odbierając meldunki ze stat· 

wych została już wydana, część wpła- rych znajdzie się również obszerne ków będą udzielali porad lekarskich 

cono tytułem zaliczęk na dalsze robo- sprawozdanie Komisji Nadzwyczajnej drogą radiową, a w razie nagłych wy· 

ty. sprawującej nadzór nad wszelkimi ro- padków, gdy zajdzie potrzeba dokona-

Ale potrzeby pod tym względem są botami, prowadzonymi przez samorząd nia operacji, będą udzielali tą drogą 

tak poważne, że już w chwili obecnej' z przyznanych ostatnio dotacji państwo wskazówek dotyczących zabiegów chi-

wiadomo, iż zabl'aknie pieniędzy na wy wych. (k) rurgicznych. (x) 
r,;;,ię.~-;;„-;·;s;;;;,„_„_„._,,,_„„_,._„._,,,_,,,,_,,,,_.„_„,_„„_„_

. 

Sklepy pełne towar 
Rodzynki, orzechy, herbata, owoce, a nawet bity 

drób - zaspokoją nasze apetyty 
kowie s-wami w Jnstrumenla uder.zą a melodya Chcąc się poinformować jak przygotowa- i suszonych, artykułów kolonialnych, jak 
skoczna w żołądek łapie, aże nogi w miejscu ne są na okres świąteczny sklepy i maga- herbata, kawa, rodzynki, orzechy, baka-
ustać nie są w stanie. zyny Powszechnej Spółdzielni Spożywców tie itd. Nie braknie również margaryny 

Cukier kryształ kosztuje 175 zł kg„ mą" 
ka pszenna 50 proc. - 77 zł, mąka ps~en­
na 67 proc. - 70 zł, rodzynki sułtanki -
1.700 zł, jabłka świeże - 160 zł, jabłka su­
szone - 400 zł, śliwki kompotowe - 280 zł, 
herbata - od 4.000 zł, kawa - 1.400 zł, 
orzechy włoskie I gat. - 540 zł, mak nie­
bieski - 250 zł, cukierki - od 349 zł, kon­
serwy mięsne - od 340 zł, konserwy ryb­
ne - od 130 zł puszka, śledzie solone 250 zł. 

Jakom też Jwzal wnet pocholę wzywać, aby d . , .1„ . . . b · k. · h · · 1 
ml rynsztune.k 1>rzed słońca :rachodem przygo- v Ło z1 -:-- zwroc1 1smy się w teJ sprawie oraz wyro ow cu iermczyc 1 win wsze -
towj/, Jak się tu przyod?li.ać na to ta.ńoowanie? , do wydziału handlowego tej. instytucji, kiego rodzaju i gatunku. 
Mam ci ja szarawary, adamaszkiem podszywa-' gdzie otrzymaliśmy wyczerpuJące dane, Sklepy PSS-u zaopatrzone będą również 
ne, misterney, wenecyańskiey robóty, którem które niewątpliwie zainteresują szeroki o- w duże ilości konserw mięsnych i rybnych 
w namiocie je?n.eąo bis.urmana po sprawie. na- gól mieszkańców Łodzi. oraz w śledzie solone w kilku gatunkach i 
szedl. Mo·m tez ~ zupamtk, zlotem a perłarru h~f Macrazyny PSS-u pęcznieją od wszelkie- po niskich cenach. 

~~:;i;::r~~f;'. !0 
d; 1~~:~c~~~~08;%:e1fa ~~~~.go rodzaju art~kuł~w spożywczy~h, nadcho Nowością, która spotka się niewątpliwie 

raceńskiey stali i kolpaozek wołoski z pięknym dzących. codziennie ~agonami. Przede z dużym zainteresowaniem, będzie sprzedaż 
czapli» piórem. wszystkim zaopatrzono się w artykuły pod- drobiu i dziczyz~y. Nie z~pomniano także 
Jeymość Pani także nayokazalsze s21aty p1zy stawowe, aby nie dopuścić do paska w go- o ozdobach chomkowych i zabawkach dla 

od.ziać ka.i'!. aby ya.ko łuna wśród krosnwic raczkowym okresie, kiedy to nieuczciwi dzieci na prezenty gwiazdkowe. 
ś~iecj/a .. Niechay. aca~emicowie i żnczkowtie k~pcy chętnie wykorzystują zazwyczaj Publiczność bardzo interesują ceny. Oto 
wndzą, ze. pods!oh p~zy1echal.. . sprzyjającą koniunkturę. ile będziemy płacili w sklepach PSS-u za 

BasaJykow 0.51 ~mnasci-0ro te~ z .s-0bą przy~o Pod dostatkiem jest już cukru, mąki I najbardziej popularne artykuły w okresie 
dę. Downom JUZ .suponował, ze wh w sw10t . • , , • • h d' · t . 
wprowadzić trzeba. Jen.o nie było jeszcze ta- pszenne] 50-procentoweJ, owocow sw1ezyc prze sw1ą ecznym. 
kiey o.Jwa:yt. Niec/Jay się tam uczą a do głowy --------------, 

kładą, yakich to krolochwJ/ slarszyzna używa. 
Jeno od gorzałki a wina mi wara, yako że to 
~ Jch stanem pacho/ęcem nie Ncllye, a yeszcze 
przygodą w Milicyi a Sądzie Starośoińskiem 
-i:akończyć sdę może. 

Kiedy w podkowę zasiqdziem Jn completo, 
wzniosę swoyq szklenicę. Nlechay z piersi mo 
yey okrzyk ten wynidzie: 

- Vivant academici oum obvwalelJbl.!Sl 'kl) 

łł PIWO- to płynny chleb~ 

Drób i dziczyznę również można już na­
być w sklepach PSS-u. Kury i kaczki bi­
te i skubane kosztują po 320 zł za kg., in­
dyki - po 390 zł, zające - od 650 zł sztu­
ka. 

Jak więc widzimy, towaru jest co nie­
miara. Każdy znajdzie w sklepie spółdziel 
czym co mu jest potrzebne na święta. Po­
nieważ w dodatku Państwowa Centrala 
Handlowa również rzuca na rynek olbtzy­
mie ilości wszelkiego rodzaju artykułów 

żywnościowych - możemy być pewni, łe 
w tym roku wszelkie próby spekulantów 

wywołania paska przedświatecznel!o spalą 
na uanewcel (x). 

.. ' 
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ż poiólklych kartek Łodzi... -

ary zegar na ratuszu 
wskazuje czas już od 114 lat!-Gdy Lódź liczyła 331 mieszkańców ... -

Miasto musiało dostarczyć 8 jeźdźców do armii powstańczej! 
Ileż to już razy przchodz,:liśmy przez głej op·ieki. Przez dłuższy czas żaden z Jeszcze w roku 1815 Łódź n.ie l'.czyl!'I 

Plac Wolności? Nikt chyba zliczyć nie 
1 
łódzkich zegarmi~trzów nie chciał przy więcej, niż 331 miesz•kańców. żyli oni 

:z:dola. Nigdy też nie zauważyliśmy w jąć na siebie odpowiedzialności. Dop:e w drewnianych cha~upach z lepionymi 
tym miejscu .ładnej ciekawostki. No bo l J'lO w 1837 roku miasto z,awar'.'10 umowę kominami. W ciągu następnych 5 lat licz: 
cóż tam może być ciekawego? Stary ra z mistrzem Schraeterem, który za pen- ba m'.eszkai1ców podnios~a się dwukrot 
tusz, zegar na wieży... j sją roczną 150 złotych z·obowiązar się nie, jednak ich stopa żydowa nie ule­

A właśnie ten zegar ... Czy ktokolw·ek , uroczyście „nie tylko najregularniej na- gła żadnej zmianie. W dalszym ciągu 
z przechodniów, s:Ysząc dzisiaj jego b'.- 1 kręcać, smarować oliwą ale i w należr· głównym źródłem utrzyman·'a byla upra­
cie, zastanawiał się nad tym, od jak dal tej piecz1o~owitości i doz1orze utrzymy· wa roli i drobny handel. W tym to c.za· 
wna już ten zegar wybija godziny? 'wać zegar na w.ieży ratusza zaprowadzo s·ie znajdowa,'.y się pod Jasien'ą 4 mły· 

A by· 0 to równo 121 lat temu ny, tak aby żadnej zmi1a"1Jie ·i zepsuciu ny wodne, z których jeden - Księży 
R .. . . . t . „. t się nie uległ i regulam·e był czynnym M'y•n - stał się kolebką przysz'ych za· 
ozw11a1ącemu się m1as u n.e wys ar dla wygodv publicznej ... " k'.iadów Scheiblera. 

r:zał prow1zor~czny, z drzewa tylko zbtJ· 0 · k t. t ł · · kb „ · w k 1820 d · • ·1 
d d k k . , . ł . ..,, pie a a s a a się Ja y roull'nną ro u op1ero zwroc1 uwagę 

d~;:an~ orne • tory s .uzy. Jak~ si-· funkcją Schraeterów, bowiem po śmier· na Łódź Rajmund Rembieliński, Prezes 
' a owc~e;snem~ Urzę~o.w! Mu~icyp.al ci starego m:'Strza zega,r na1kręcał jego Maz•owiecki, be1z przesady zwa1ny budo· 

n.emu, czyli Jak ~y~~Y. dz.ista) powie~z.re syn, a po nim - jego wnuk. wnk:zym krajowego przemysłu. Jemu 
rli . -:-- Za·rządowt r.~ie.iskiemu. Totez . w laika jest histor:a zegara na łódzkim to zawdzięcza nasze miast•o swój potę-
c.zerwcu Roku Pansk1ego 182? •. wzn: ie- ratuszu... żnv rozwój. 
f ·!Ono na obecnym Placu W.olnoscr nowy, • • Rok 1823 za')oczątkowuje nową erę 

murow~ny budynek .. Nasi pradziadowie w najstairsz.ym b:dynku urzedowym dla nieznanej dotychczas Łodrzi. W tym 
uzyskali wspain:·ały Jak na tamte czasv zna'rdu'e s· d · · · A h' M' · k' to i...ow1'em roku na pole·cen>'1e Remb1·~1"1n· 
rat"SZ a my 

1
• d d · · · t . · · · 1 tę z1s1aJ ·re 1wum 1e1s 1e. .., _ 

„ , - e yny z1s1a1 wa1r osc1•0 p · 'lk::. t , k . k k' · t · N 
\"• b t k h.t kt · Ł d . I ozo, e, wars "'·a urzu p.o ryte sz,oar· s · eqo p.owstare na ereme ·::>wego 

. y za. y e arc 1 e on.c.zny w o :w. , · d d . • · · 1 M' t t 0 d s k. · · k . . . ga~y, moqa nam z 1ra ·z.ie Je·szcze wie e t·as a zw. sa, .a u re.nn cza, 1a o za-
Budo'."1~1czy ratusza prze.widz.i.al w pia innych, ciekawvch rze-:zy. Oto, co mówi I lążek łódzkiego przemysłu. Znajdowała 

n;:ich m1e1sce na zegar. Miasto znalazło I jedna z tvch kartek... się ona w o.dleg"iości kilkuset metrów 

~~i:;::::ąci::::dp:y:::: :::::.:i Sza· nta-z· em 1· gro-z' bam 1· 
Oz<Jirkowa, n:ejaki Fryderyk Schlosser. I · · 
NC'lb}·ł on w roku 1827 potężnych roz- '1 , • • 

m·~iÓW ze~ar W Be·rlinie; i rezygnując I zmuszała chłopCOW do kradzJezy 
umic·sz~0zen~a go W swej fabr~c ... zce, po- Drugi dzień rozprawy, toczącej się w Sprawiedlhvość powinna budować 

d
d«rowa N'!1 1 a~tu. Zegwar przeby, dalekdą Sądzie Dor<lźnym przeciwko młodoc1a· charaktery, a nie niszczyć i łamać dla-
rogę z 1c.m;ec do arszawy. Stamta t z 1 k I t t k d d · · b t ·k • 

t
. b b ł d . . •• d. I nym przes ępcom z e owa, wy ·aza z ego w s osun u o z ec1 ro o n1 ·ow, 
tzc a go y o opie.ro przewrezc o ł · t . · f.d ł. · d h t ł · k · h 
Łod„. Ow . sn"' b · t . C . ca ą wyraz1s oscią per 1 ną rolę g O\V- ste zącyc u na awie os arzonyc za 

. ~1. cze ... mu urmrs rzow1 zar· 1 n . k . . · J . K ·. . . . K · • k. · b s .1 

k·~Wskiemu polecono, aby: „dla pew- ;:] os„arz7neJ -:: antny amtnsKleJ· sprawą amt~s teJ, prosz~, y ~ ąu 
il'ojsze::;o zegara rzeczonego be.z usz- . N!e dosc, z~ .u~tJała mlody;h ~~Io~- przy ferow?ntu w:yrokt~, .wziął pod ~!wa 
trortzc:iia na przeznaczone miejsce prze I cow -. robo n1kow .PZPB, ·D~e dosc,'. ze gę wszystkie okohcznosc1 łagodzą~e • 

wiezie:ii<1, jednego z łoawników honoro-1 w swoim mieszkant1:1 urząd?'iła ~e11n~ Późnym wieczorem przewodniczący 
wych delegował a po przewierieniu do ~l~ ~po~nych szantazowala 1. ~roziła, ze Maurer ogłosił wyrok, mocą którego 
mlasta Lodzi, takowy bezpiecznie pod I ~ez~l~ n~e wyruszą na kradz'.e~ przędzy skazani zostali: Janina Kamińska - na 
ząmkn:ęciem, aż do dalszej Komisji Wo· Jeezlt nie ~yruszą na k~adz1ez P.rzędzy 10 lat więzienia, pozostali oskadeni -
j · wódzkiej dyspozycji umieścił". Jesz- do faLrYk1 - „wszystkich Wsypte!" w zależności od rozmiaru. popełnionyeh 

cze tego samego roku Jedn·okonnym W ten sposób Kamińska groźbą i ter- przestępstw - na kary więzienia od 
wo.zem przewiez'on.o zegar do Łodzi. rorem trzymała ich w swoich sidłach a lat 3-ch do 6-ciu. Sprawę najmłod· 

* * * nawet zdołała skorumpować wartow- szych: Józefa Czecha, Leszka Pogoc· 
Z gar był ale nie bił. Tera•z dopie·ro nika Straży Przemysłowej oraz dwóch kiego i Tadeusza Dobroszka Sąd posta-

zc::zę Y się kłopoty. Ktoś go musi a~ prze członków Straży Pożarne]·. nowi! wydzielić z trybu postępowania 
cio um·c~cić na wieżv. Przez wiele lat ~ · 
nie moż.:ia by·,0 znaieźć zeqairmistrza, „- Oto demon zła społecznego i dy- doraźnego i przekazać na tryb zwykły. 
klór~' by s·ę podjął tego zadania. wersant na odcinku gospodarczym - Przy wymiarze wyroku Sąd kierował 

O:p·lero w roku 1834 znalazł się śmia wskazał na Janinę Kamińską prokura- się młodym wieklem oskarżonych oraz 
kk w os:lbie mistrza Michała Strango· tor Smirowski. - Żądam dla niej su- ciążącym na nich zgubnym wpływie 

od Starego Mia,sta, przy czym centrum 
osady stanowi: dzisiejszy Plac Wolno­
ści. Ulica P:otrkowska przecinała ją nł 
dwie potowy, otoc:Łone obecny­
mi ulicami: Narutowicza, Wschodnią, 
Pó~1nooeną, Ogrodową i Zachodnią. • • „ 

Powstanie Listopadowe nie przeszło 
w Łodzi bez echa. W końcu roku 1830 
nadeszły do miasta pierwsze wezwania 
Tymczasowego Rządu Na.r·odowego, na 
w.ołujące obywateli do f•ormowania za· 
stępów powstańczych. 

Stosownie do ro.zkazu, jeszcze w tym 
samym roku zorganiz.owano w Lodti 
tzw. Straż \Bezpiec.z.eństwa, składającą 
się z 300-tu osób. Obowiązok:em jej było 
c.zuwać nad spokojnym snem mieszkań· 
ców „drewn:~mego miasteczka" i bro· 
nić przed naporem wroga. Ponadto na­
?1ożono nań zadanie pilnowania rozmie· 
szczonych w wielu punktach miasta 
smolnych s 'upów, które po z.apaleniiu 
miały s'iużyć jako mak i has'.'O „dla p.o· 
ruszenia siły na punkta o.z.naczone". 

Stosownie do polecenia burmistrza, 
członkowie straży winni byli być wye· 
kwipowani w broń palną. N1;estety, nie 
wszyscy mogli zdobyć się na taki „luk· 
sus", toteż w razie braku broni palnej, 
uzbrojenie strażników miała stanowić 
„kosa osadzona na drążku z suchego, 
twardego drzewa, długości 6 łokci wraz 
z kosą. Aby taś drzewce od pai~an;a 
przerąbane być n:e mog'o, na obadwa 
jego końce krążki metalowe za~ożyć 
trzeba, a między niemi dwa pręty żelaz 
ne wzd?uż drążka". 

W tym też czasie formował się pow· 
stańc.1y Pułk Maturów. Łódź otnymała 
polecenie dostarczenia dla tego pułku 
drelichu na mundury oraz ... 8 Jeźdźców, · 
kompletnie uzbrojonych. Jeźdźców ·tych 
zobowiązali się wyekw:pować obywate­
le Starego Miasta, nowomiejskiej Osa· 
dy Sukienniczej oraz tkacze z osadv 
płódennkzo bawełn:a.nej, zwanej 
„ł,ódką". 

Dnia 27 marca 1831 roku jeźdźcy d 
opuścili miasto, udając się na punkt 
zborny do Łęczycy. Nie dotarli jednak 
do miejsca przeznaczenia, zostali bo· 
w:em wraz z innymi rozproszeni przez 
wojska carskie w czasie potyczki w o-
kolicach Łęczycy. S. K. 

sa, który w koflcu arudnia za wynagro· rowej i odstrasrnjącej kary. Kamińskiej. (p) 
dzen1~m 944 złotych ,,dokonal montażu ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

zerara, um·e-'ci:r 9,0 na wieżv ratuszo· wv BOR ZAWO D u wej, dodał C::wa- duże cyferblaty z me-
ti'l!·owymi cyframi, wagi i po po'ączeniu 
drutami z dzwonami sąs.iednlego kościo 
fa· ewangelickiego mechanizm urucho-

~d~"~·~. pomocą którego godziny zegar decyduje o szczęściu człowieka. Olbrzymia rola 
Mowy nabrtek wymagał jednak cią· domów pioniera w z. s. R. R. 
arty żywnościowe 

dla niewidomych i przewodników 
Minist8r3tw::.i Pracy i Opieki Spoh~u­

ne j podało oo wiadomości, że każd/ 

n·ewidomy i jego przewodnik posiadaj~ 
prawo do otrzymania kart żywnosc1c:­
wych I °!<at. i ekwiwalentu p:eniężnego 
za karty żywnościowe i . opałowe. 

Ekwiwalent wynosi na każdego niewi­
domego w okres ie od 1 kwietnia do 1 
lipca 650 zL, zaś od 1 lipca do 31 grud 
n·a. 91 O zł. i tyleż dla przewodnika. 

W celu otrzymania omawianego ekwi 
w9ientu każdy niewidomy winien w ter 
minie od dnia 25 listopada do· 15 grud­
nia 1948 r. zgłosić s i ę do Zarządu gm;­
ny, na terenie której zamieszkuje i przed 
staw: ć: zaświadczen i e od lekarza spe­
cjalisty, w zgl. ze Zw i ązku Pracowników 
Niewidomych, stw i erdzające, że jest nie 
widomrrn, oraz zaświ adczenie stwier­
dzające miejsce zameldowania. 

Ponadto min isterstwo informuje, że 
ekwiwalent ten nie dotyczy n'ewido· 
mych inwal idów woje·nnych i niewido­
nwch inwa lidów pracy, którzy otrzymują 
iuż„ e.kwi węi l ent orzv oobieraniu rent 

•; 

O szczęściu człowieka decyduje wiele naj przelotne czy też oparte na prawdziwym dzo uciążliwe zadanie w wybranej dzie­
rozmaitszych czynników ale najważniej- pc·wołaniu. dzinie pozwoli mu ustalić czy rzeczywiście 
szym z nich jest na pewno wybór odpo- w Związku Radzieckim istnieje od vnelu jest to praca, której chciałby poświęcić ca-
wiedniego zawodu. łe życie. lat ugromna ilość takich instytucji, które 

Człowiek nie mający pracy, którą lubi · . · . ł d . . Ogromna rola domów pioniera w życiu 
· k o„r.an1zu1ą zyc1e m o z1ezy poza s:r.kołą. 
1 tóra go pochłania nie może być napraw- młodzieży radzieckie]· nie sprowadza się t•. ·l 
d 

Na]C"z.ę~:ciej w porozumieniu ze szk1;4 pc-
ę szczęśliwy, nawet gdyby posiadał wszyst d ko do pomocy w wyborze zawodu. Pod-

k 
ejmują one tę część pracy wychow~·;.' czej. 

·o inne - tzw. szczęście osobiste, dobro- k , · , 10szą one poziom pracy szkolneJ·, wnoszą tor<J nie m1esci się w programie szk0 1l-
byt itd. nym. Należą do nich przede wszystkim wiele radości dzięki urządzaniu cie-

Praca jest treścią życia człowieka i J·e- d . · 1 kawych wycieczek, zabaw i zaJ·ęć ar-
<>n•:v p10mera prowac zone przez organi-

żeli jest niemiła i nieciekawa - całe ży- . k . 1 tystycznvch, a przy tym są pierwszą szl!o-zacJe, lóra w Zw1ąz cu Radzieei;:i .n ,:est J • 

cie traci sens i urok. łą pracy i Ż••cia społecznego. odp,m1iednikiem naszego harcerstwa. ::J,:ie- J 

Dlatego tak niezmiernie ważną sprawą ci pornają w tym domach pracę twórczą, U nas jest jeszcze bardzo mało takich 
jest wybór zawodu, dlatego trzeba czuwać d d , domów kultury. . Nie dlatego oczywis'ci·e, 

wypd11iają in ywi ualne i zespołowe z<m<J-
nad tym, żeby młodzi ludzie po ukończeniu d · · żeby nasi wychowawcy nie docen1·a11· 1·ch ni'! stawiane prze nimi przez '{t=rown1-
szkoły znaleźli sobie pracę, która da im · k · k d znaczenia i nawet nie z powodu braku środ ków pracowni i ole , a prze e w~t.yst-
radość i poczucie, że zajmują właściwe k ł 1 ków, ale przede .wszystkim dlatego, z·e ·in :iczą pracę nau rnwą z pracą spofecz-
miejsce w życiu. Ale stosunkowo niewiel- brak nam ludzi, którzy umieliby popor-
ki procent młodzieży ma wyraźnie określo- mi. wadzić prace w tych domach. 
ne zamiłowania; większość jest niczdecy- Tak np. członkowie dziecięcego klubu rć'- Stopniowo jednak zanika i ten najdot-
dowana, albo też decyduje się pod wpły- C.i0 .vr.go zradiofonizowali kilka wiusck '"' kliwszy brak, ta fatalna wojenna spuści­
wem jakiejś przypadkowej, zewnętrznej «kcłi<:ach Moskwy, członkowie kólk<l h' . .>to- zna. Dorastają nowi pracownicy, ale nie­
okoliczności i póżniej gorzko odpokutuje rycznego przeprowadzili na określonym stety ich dobra wola, zapał i nąwet duży 
w życiu ten nieprzemyślany krok. ter~nie bada~ia ~rcheologic~n~, i.nni doko- zakres wiadomości nie mogą zastąpić do-

Olbrzymią rolę odgrywają tutaj domy nah elektryfikacJl duzego w1eJsk1ego okrę- świadczenia wielu lat pracy. ~ 

kultury dziecka, oraz organizacje młodzie- gu. Upłynie więc jeszcze tro'cłię czasu, Zll­

żowe gdzie w przeróżnych kółkach i pra- Nie znaczy to wcale, żeby członek dzie-1 nim nasze domy kultury dziecka będą mo­
cowniach młodzież przyzwyczaja się do sa- cięcego kółka historycznego musiał póżniej gły pomieścić całąmłodzież szkolną i urno~ 
modzielności, zdobywa metodę pracy nau- koniecznie studiować historię. Ale meto- żliwić jej wypróbowanie zamiłowań i zdo~ 
kowej, znajduje ujście dla swych zamib- da pracy naukowej przyrla mu się w każ- bycie"mctody samodzielnej pracy nauko~ 
wań i może sre przekonać czv sa one tv·1ko I dvm zawodzie. a samodzielne, nieraz bar- wej. 
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Pokonać. „Grom'' 
zamierzają pływacy KS 

Filmowca 
Pro.lektowane powołanie do zyoia Jig pły­

wackich (A i B) w bieżąeym s~onie ;iesien. 
no.w;~nwwym p"l·ktl'tl!yilowało phny niemal 
~ystk'lm klubóm ~eruowanym ligą.. 
Z Łndzi K. M. „Ftlmowiec" miał walczyć w 
lidze A a YMCA w B. W tych dniach PZP. 
•wiadooni1! .iedna.k pll@Z~eirólne kluby, te 
-realizacJę Jigj odłOP.ono do Walnego Zebra· 
.!>Ja. PZP„ ktifl"e odbędą s4ę 16 stycznld 
Hlł9 r. w Poznaniu. 

Rozpaczliwa walka na liniszu 
drużyn zagrożonych spadkiem z ligi piłkarskiej. - Czy ŁKS wy­
wiezie z Poznania punkty. - Niedzielne wyniki mogą wywołać 

· rewolucję w tabeli mistrzowskiej 

Poszczególne sekcJe płYWaCkie w Polsce 
11f-arają się o na.w'ązanie fak ~zybcle.i 
kon'.ak1ów z in. klubami. W Łodzi K. :5. 
.. ,Film<Mviec" ił YMCA. .,;apoWia.daJą szereg 
łmprn M. In. wbaczymy w Łodzi PIAS'!' 
(Gliwic.'<'} POLONIĘ (Bytom). SAMORZĄDU 
WIEC (W-wa) dawn. Elektrym;ność) SOKOL 
(Praha) i in. 

.Tulro (niedziela. %1 bm.) o godz. 1'7,30 od­
będzie się pierwszy mecz z klubem przy. 
Jezdym. Będ7.ie nlm, jak foz ~pominaliś­
my, Gdyńskii „Grom" z Marchlewskim, Bu 
dz.iszówną, Telsserą), Sf.lt.kowskilr.i, Kur~m 
na cz.el!', GROM spotka się z łódzkim ,,Fll 
mowcem". 

VilmOW<'Y do meczu pr.1;ygotO"wuJą :eię bi-.,. 
dz<1 starannie i chcą spotkan''c roz~trzygnąć 

na swoją km:zyść. Za.danie wprawd?"ie nie 
będ2fe łatwe, ale możliwe do WYko~ia 
chociaż w barwa.eh Gromu pływ-a.ią m1s1Tzo 
wie Pols.k1. 

Na. r.ł'edzi::lnych n.wadach mu-gą paść 
tr-zy Tekordy Łot1zii: w konkurendil męs· 

kie,i 100 i 200 m. stylem dowolny"m oraz w 
sztafecie 3x100 m. styl. rntiennym. Powat­
nir zaa-rożony .iect również rekord Lodz'ł w 
w ~ł-afecie 5~·.;11 m. ~tyt. dowolnym. 
Należy narln leni<-, _ it" n °"·~·ni·ku meczu 

~adt>c;rlu ią '111\JP wdopodobiłie.f rc-zuJtaty 
biegów sztafetowych. 

Warszawa - Budapeszt 
Zmiany w składach drużyn 

· bokserskich 
W ram~ch tygodnia. polsko - węgierski~!(O 

odb~dzie się w Warszawie du. 2! bm. mec:i: 
ni~ściarski w Alt SZA w A BUDAPESZT. 
Węgrzy zmienili nieco podany poprzednio 
skład &W1!j drużyny, wycofując z niej I'EHEr 
RA. który już dwukrotnie przegrał z ANTKIE­
WICZEM, dali również w wa.cL!:e półśredniej 

bardziej rutynowanego pię~ciarza MARTONA. 

Skład reprezentacji Budapesztu będzie za.­
tym następujący; w muszej BEDNAY. w kogu­
ciej BORSODI, w piórkowej I'ARKAS, w lek· 
kiej BUDA!, w półśredniej MARTON, w śred­

niej PAPP i SZALA Y, w półciężkiej KAPOC­
SCI i w ciężkiej BENE III oraz MIHALYI. 

Drużyna. Wars.za.wy ma. walczyć w zestawie­
niu: KASPERCZAK, GRZYWOCZ, BAZAR.­
NIK, CZORTEK, STYSIAlo, KOLCZY*SKI, 
SZYMURA i KLIMECKI. Nie jesteśmy pewni 

1czy w. składzie tym nie zajdą jeszcze :i:miany. 
Na.leżało by jedlła.k nad tym zastanowić się 

i więcej uwagi zwrócić na. młodzież, bowiem 
w tym składzie nie jest dostatecznie · reprezen­
towana. 

Warszawski Okręgo-.vy Zw. Bokserski po osta. 
tnich za.rzutach, z jakimi s1ę spotkał z racji 
marnego zorganitowa'lia. meczu z Czechoslo­
wacją. - nie ma. zamiaru podjąć się organizacji 
spotkania z Węgrami. 

Nowe władzeZS Gwardii 
W 7JW1ązku . ze służbowym przenłesienłem 

't!Eektórych dotychczasowych członków Za­
rządu _na nowe placówki, uowoła.no na po. 
NJLumr~~wawcz~j kO·nlerencjl nowy Woje. 
wódzki Zarząd Zl'7eszen1a Sport. „Gwar· 
dia" który . ukonstytuowaJ się rni„s tępująco: 
hzewodn•czący: kpt, Kozłow~kli, I wilce­

lll".!iewodntczący: l)l()r. n :rycha.rski, II wice­
przewodniczący por. Mr0t:zcza.k, III wice­
przewodniczący ob. Krysiak, IV wiceprzewo 
dn!czący kptl,, Jarm-0olińskł. Sekretarz ob. 
Szulc. Skill·bnak ob. Stasiak. Goi'poda.rz 
sierż. Andnejewski. Czlonkowłe Zarz~du 
p0r, Zieliński, por. Rot. Komis.fa. Rewizyjna 
mJr. Kuiawa, kpt . .Bocheński, por. stro~'.\Jn 

Ponadto powołano Komitet Honorowy z 
miT. Mrozem. ppłk. S~rzelczykiem <>ra'l: ppm 
Leyem na czele. 

Turniej „Filmowca" 

Powoli zbliź:amy się do kob.ca nieco przy-1 juź: przedostatnia - rozwieje szereg wąt­

dlugiego ~ ezonu mistrzostw ligowych. Już pliwości, jednak nie należy oczekiwać aże­

za tydzień zabrzmi ostatni akord dla jed- by rozwiązanie wypadło bez reszty. 

nych tonami zwycięstwa i radości, jako na- Drużyny zagrożone spadkiem wzięły się 

groda za wielomiesięczny wysiłek pracy i w ostatnich tygodniach poważnie do pracy 

ambicji. dla innych natomiast żałośnie. i sprawiają niekiedy wręcz sensacyjne nie-

Sytuacja w lidze jest niejasna, że na- spodzianki. Nic też dziwnego, że różnica 

wet dzisiaj jeszcze nie da się n;i. temat ty- dzieląca je od środkowej grupy tabeli zma­

tułu mistrza i spadku nic konkretnego 110- lala do minimum. Należy się liczyć z dal­

wiedzieć. Zapewm~ jutrzejsza niedziela - szymi niespodziankami i bądźmy przygo-

Łódź liczy na w·łasne siły 
Reprezentacja pływacka przeciwko Bratysławii ustalona 

Kp( Sport, ŁOZP T. Gołębiowski po•vo· 
lal naslę1rn.il}CYGh p!yw:ików fodzki('h do re 
prnc11t<1wan1a barw Okręgu przeciwko re· 
prezentarJi. Brn.Vsławy. 

PANOWIE 

100 m st dow. Jera. (Film.), Siekiera 
(YMCA). 

200 m s:. clow. Bon"wkf (Film.), Sobczak 
(FiJm.J 

1011 m st. motylkowym Nikodemski -
(YMCA) Dobrowolski (Fllm) 

21111 m st. klasyc7.tn:Vm DobrOW<tL'S'1d (Film.) 
l\fa-c.kit>wlt•.7: (YMCA). 

1110 m ~tyłem W"Znak Du rys (11il"!fł .) ~ .• 

ciak (n 1t'st.) 
3xl00 m sf,·lt>m r.mlł'nnym - Durys, Nil{o 

dem5ki, Jera 
łx200 stylem dowolnym - Jera, Boniecki, 

Sobczak, Siekiera. 

PANIE 

%00 :rn f,. kluycmym - WoŻDA\kówna 

(YMCA) Da.widowilcz. (AZS) Pr(}ni„wlcz, 
(ni est.) 

100 m st,. dowolnym 
(YMCA), Kow.;1lska. (n<iest) 

Sobc7.akówn<i 

100 m st. grzebktoWYm - Woinia.kówna 
(YMCA) Ma.ślakiewic:r; (nlest.) 
PiłkĄ wodna - Dobrowolskł, Jera, Bo. 

nfock~, Jaw&rSkli, S~bcza.k (wszyscy Fihni.) 

Łódź nie W"zmacnia skł<1du pływaka.mi in­
n.v1Jb okn;gów. Popłyną wyłącznie iawodni,,_v 
lńdzcy. Start z reprezen!acJą Sł•"W-acjł będzie 

dla nich pewnego r1Jclzaju nagrodą za żmu· 
dną całoroczną pracę. 

· Jeśli na.wet naS<i pływacy przegraią. to są. 
dząc po os'.atnich wynikach, nie będzie to 
zwykła ,,rzeź niewh1;ątek". W kilku kon1rn. 
rencjach do.hizie do walki, dz„~ki której .jedy 
nie moie na.stąpic poprawa wy1 ;ków. 

Jera,, Bon1cck11, Dobrowoh1ki~ N~kodems\~i 
potratia spi-awiać miłe n1e.spotl;i:ianki i y,a 
nich w· pierwmym l"T.ędzie należy llez,•ć. 
Równie:;. l młodzfoł-ka SobC7.akówna. od t:vgo 
dnia rt'kord71istka Okręgn na 111(1 m ~łyJem 

rłow., ,jed w i;tanie popsn~ S7yki ~<trs:i:ym 

i l>ardziiej rulyn9wanym przedsławi.-ielkom 

Bratysławy, 
Zdobycie drugiego miełsoa, będztp dla Ło 

dz'!an sukcesem, Jeśli weżmlemy pod uwagę, 

te Słowacy są cz.(erolcrntnym drużynowym 

mistrzem Ozechostowac.il, a członkowie eki 
py mistr.tamł 1 rekordzistami CSR. 

Zawody r<>zpoczną się ~mkłuJa,nle o go­
d1in ie 19.00 we wtorek dnia 23. lis'opada 
na pływalni Polskiej YMCA. Ws•ęu na 
widownię wYłącznie od ul. Traugutta 3. Ka~a 
w dniu zawodów otwarta będzie od godz. 
17,00, a pl"Zedsprzedaz od soboty 20 bm. w 
sekretariacie YMCA. 

Zapraszamy hokeistów ZSRR 
Coraz częstsze kontakty z radziecl<imi sportowcami 

:Kontakty zadzierzgnięte z lekkoatletami, 

bokserami, piłkarzami, siatkarzami i ko­

szykarzami ZSRR, sport polski pragnie rów 

nież rozszerzyć i na sporty zimowe. 

Najaktualniejszą staje się wizyta w Pol­

sce radzieckich hokeistów, bowiem Polski 

Zw. Hokeja na Lodzie wystosował za po­

średnictwem GUKF zaproszenie do ra­

dzieckich hokeistów na tournee 110 Polsce. 

PZHL projektuje przyjazd w końcu sty­

cznia, lub na początku lutego. 

Hokej w ZSRR, w wydaniu kanadyj­
skim, jest stosunkowo bardzo mlodym spor 
tern. Uprawiano tam grę podobną do ho­
keja i nie tak dawno przyswojono sobie no­
V\>e wzory. Hokeiści ZSRR okazali się bar­
dzo pojętnymi uczniami, wstarczył bowiem 
w roku ub. kikutygoclniowy pobyt w Mo-

skwie czeskich hokeistów a już uczniowie 
zaczęli zwyciężać swych nauczycieli. 

W przyszłym tygodniu rozpoczyna się 
treningowy obóz hokejowy drużyn naro­
dowych Polski. Obóz ten trwać będzie w 
okresie 25 listopad - 21 grudzień. Wśród 
wyznaczonych na obóz zawgdników znala­
zło się c!wóch łodzian: Makutynowicz i Sta­
rzewski. Obaj zgłoszą się na obóz, lecz 
z tygodniowym opozmeniem. Hokeiści 

kwaterować będą w Morawskiej Ostrawie. 

Mimo iż drużynę Wisły opuściło szereg 
wybitnych hokeistów Kolasa, Palus i So­
kołowski, d'rużyna ta nie zamierza zrezyg­
nować z udziału w mistrzostwach Polski. 
Dzięki pozyskaniu kilku nowych zawodni­
ków, Wisła nadal jest barclzo silna, a ma­
ją już własne lodowisko i oddział swój w 
Zakopanem, sama organizuje dla drużyny 
dwutygodniowy obóz treningowy. 

Młodzi bokserzy w ringu 
Specjalny turniej dla nich organizuje ŁOZB 

~;vd1iiał §llrn!enlowy LOZB · p03łan01Vlł 
wszcząć bardz1i.ej ożywioną, niż doitychczas 
akcję w trosce o młode pokolenie pięścla. 

rzy. 

ni zawodnicy. Jec-.1; tacy, którzJ· n'e puekro 
cztylt 13.go roku życJ.a i w swej karierze pię 
śc1arskie,i nte odnieśll więoej niż pięć zwy· 
cięstw. 

Wiele się na te tematy mówlfo, ale tak 
lsłohia sprawa nie ruszała z mieJsca: Młodzi 
bnkserzy Eą pozbawieni okazji do walki w 
t>ingu poprostu dlatego, ze nie ma slę kto 

Turniej tenisa. stołowego organizowany przez nimi z.ająć. IUuby poświęclty się caJ:kowicte 

KS. Filmowiec rozpoczyna się 24 brn. o godz. walce <:> misttrzostw
0 

drużynowe, a mhtle 

1a-11j w lokalu KS. Filmowca, teromskiego imkoleuie bokserskie zadowoJ'ć się musii ty) 
100. W turni!!jU tym mogą. brać udział z:t'\\·od- ko uczęszczaniem na treningi, co w końcu 

nicy zrzeszeni w kluba.eh i mestow:uzyszeni. 71niechęca je do boksu. 

Turniej laki ds m<Yi;ność bliższego zaob· 
serwowania i poz.na.nia. młodzieży oraz wył-O 
w•:enia więk~zycb talentów. Celem spopula 
ryzowami\ sportu pię.śclwirskUego na. p1iwan 
cji, LOZB. zamierza przeprowadzić wstępne 

spotk<t,nia w Pab1anica.ch. Zgierzu, Aleksan­
drowie przy pomocy tam1:ejszych klubów, na 
t,m1i<tst finały rozegra'Ć w Łodzł, 

Turniej ten cieszy się dość znacznym za.inte· W;1„d26ał 8~koleni(,wy post.ano ;vił zorga. 

re.>owaniem, dotychczas bowiem zgłosiło sięj nizować dla ntlodzie:i:v boksersk'lej specfal· 
juz 25 za.wodników. Niewątpliwie, napłyną jesz ny turniej, dostępny dla wszy&'.kich mlo· 

cze dalaze zgłoszenia., bowiem lista zamkni~ta, dych za 111odnil~ów. Nie należy przez to rozu. 

będzie w przeddzień roZIJoczęcia. turnieju to mieć, że będzle to „J>lerwszy Krok", bo w 

znaczy 23 bm łumleJu mogą. w~ąć udilał jui zaa.wansowa 

Zwycii;•cy olrzymają stzereg nagró<l, a. co 
l€11sze talenty będą nadal s?.kOJone 1>od 
okiem trenera i instrukłoruw Juz na k<>'>ZJt 
ŁOZB. Z okazji takle.i każcly klub P{"Win!en 
ska!'Zystać i zgłosić do zaworlów możliwie 

n:iJwiększą liczbę swej młodzie:ty, Z&"łn.'\r.c· 
nla należy k~ernwać do ŁOZB 

towani, że jutro też padnie jakiś nieoe 
czckiwany wynik. Grają przecież między 

innymi Ruch - Polonia B., Tarnovia -
AKS, Rymer - ZZK i Garbarnia Polo­
nia W. 

Tarnovia odprawiła do domu Wartę z 
pokaźną porażką, przegrała z nią Polonia 
warszawska, dlaczego więc losu tych druR 
ż:vn nie miał by podzielić AKS? W Tar­
nowie wszystko jest możliwe. Rymer ur­
wa'l: punkt Ruchowi, dzielnie przeciwsta­
wiał się Legii, nie można mu więc odmó­
wić szans w meczu z ZZK. 

Dalej Garbarnia też walczy zacięcie e 
swój byt w lidze, podczas gdy Polonii spe­
cjalnie na punktach już nie zależy. Tutaj 
drużyna zagrożona spadkiem też nie jest 
be.,, szans na zwycięstwo. 

Ruch zawodzi od szeregu tygodni: remis 
z AKS, przegrana z Cracovią, znów remis 
z Rymerem, wreszcie największa niespo­
dzianka - porażka w Łodzi z Widzewem. 
A więc czy można stawiać na Ruch w me­
czu z Polonią bytomską, która z tygodnia 
na tydzień gra lepiej. Ciężko napracował 

się ŁK-S żeby obronić chociażby jeden cen­
ny punkt, chociaż grał z Polonią na wła­
snym boisku, Warta również dobrze na wła 
snej skórze odczuła odradzającą się for- . 
mę bytomiaków, może więc taki sam los 
spotkać i Rvch. 

Najciekawiej jednak dla łodzian zapo­
wiada się mecz Warta - ŁKS w Pozna­
niu. Obu stronom zależy na punktach, bo 
żadna nie jest pewna swego bytu w lidze. 
Zwolennicy ŁKS wierzą w swoją drużynę, 
ale czy się nie omylą tak, jak to już nie­
jednokrotnie się stało. Szans ŁKS nie na­
leży zbyt optymistycznie oceniać, bowiem 
historia spotkań tych klubów, zanotowała 
tylko bardzo nieliczne sukcesy łodzian w 
Poznaniu. Czyżby to spotkanie miało być 
jeszecze jednym wyjątkiem? _ 

Tyle jeśli chodzi o mecze drużyn zagro­
żone spadkiem. 

Jednocześnie walczyć będzie Wisła o u­
trzymanie pozycji leadera tabeli, a zada­
nie ma ułatwione. Chociaż mecz z Widze­
wem przypadnie rozegrać Wiśle na obcym 
terenie nie ma się co łudzić, ażeby mo­
gła pozos_tawić w Łodzi punkty. Co prawda 
Widzew spłatał już nie jednego figla, ale 
taka sztuczka nie powinna mu się z Wi­
słą udać, bo co tu taić - przeciwnik jest 
co najmniej o klasę słabszy. 

Eks-leader, Cracovia, będzie musiał zna­
cznie poważniej wysilić się w Warszawie, 
bo z Legią nie ma żartów. Przegrana Cra­
covii przekreśli bezapelacyjnie jej szanse 
na mistrza, wygrana daje jeszcze malel1kie 
nadzieje, bo a nóż nie powiedzie się Wi­
śle„. 

Wybrali nowy zarząd 
Walne zebranie łódzkich 

hpkeistów 
Wczoraj odbyło się doroczne walne zgroma­

dzenie Łódzkiego Okręgowego Związku Hoke­
ja, na Lodiie przy w6póh1dziala niemal wszyst­
kich klubów wchodzących w skład związku. O­
bradom przewodniczył red. Rozmyslowicz. Po 
odczytaniu spra.wozda.ń z działalnosci U8t~pują­
cego zarzadu, udzielono mu jednogtobie abso-
1u1.orium ·i przeprowadzono wybory nowych 

ładz, w skła·d których westli: 
Preze~ - dyr. Lange (ponownie) I w. prezss 

- dyr. Napieralski, II w. prezes - insp. Ro­
nvnowski, III w. prezes - Brzezl:dski, sekre· 
tan - P~wlak, kapitan sportovry - Król. 
Mandatu skarbnika. nie obsadzono. 

Z uchwał powzi~tych przes walne zebranie 
na uwagę zasługuje dokooptowanie do zdekom­
pletowanej klasy A . Łowickiego B:Ju'ou Sporto­
wego, jako mistrza klasy B ostatnich rozgry­
wek. Walne zebra.nie uchwaliło poza. tym wy. 
sokość składek członkowskich: dla klubu ligo­
wego - 2000 zł. dfa kl~.sy A - 1000 zł, i dl& 
klubów B klasy - 500 zł. 

Czqtajcie 
~~E.-press 
llu§trowanq•• 
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MllĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (70 
skich lotników polskich 

Nad niITTi na niewielkiej ska:ce, go­
tował się do skoku potężny lew. Prężył 
się i bi~ nerwowo po bokach ogonem, 
wielkimi ślepiami wpatrując s·i ę w lot­
ników. Obaj przyjaciele stali w bezru­
chu, śledząc w napięciu każde porusze 
nie bestii. Wreszcie lew rycząc prze.ra­
źliwie ... sk·oczył. 

- Uważaj! - krzyknął nagle porucz­
nik, gdyż zwierzę skoczy•lo na Mrocz­
ka. W osta~niej chwili chorąży uskoczył 
w bok, a potężne pazury lwa zaryły się 
w piasku. Krzycki wyszarpnął z pochwy 
rewolwe-r i nie celując wypróżnił cały 
magazyin, strzelając w olbrzymie cielsko 
króla pustyni. 

Raniony zwierz zerwat się i ca1J1ą swo Przyjaciele po tej przyg.odzie opuści-
ją wściekłość skierował na nowego wro li natychmiast oazę, nie przeszukując jej 
ga. Krzycki chcia·ł cofnąć się, ale noga wcale. Potworne łby hien :i szaka.Ji, czu­
ześliznęła mu się i upadł. Lew, rycząc, jąc padlinę ·i naszcze1kując nerwowo, po 
dopadł porucznika. W tej chwili Mro- częły krążyć koło zabitego króla pusty­
czek przyklęknął i z zimną krwią wy- ni. Lotnicy zaś obładowani bronią ru­
strzelilł mu w ifleb. Lew podskoczył i ru- szyli przed siebie w nadZ!iei, że spotkają 
nął martwy na piasek. jakieś ludzkie osiedle. 

Górą humor! ... Dr POPKOWSKI n.ku· 1 
Ezeria - choroby9 ko· 
biece. Legionów 17 tel. 

CzteroletnJ Janek czeka z.e swą sto.strą na 145-15. 12lii3g 

tramwaj. Ur ZOFIA KOŁSUT 
- MarysJ;u! - powi·ada - kup ml czeko- ;:horoby kobiece, aku 

Jadkę!... izeria przyjmuje Piotr 
- Nie mam pl~eniędzy!... knwska 70, m. 3, ·tel. 
- Kup!... 212-22, godz. 3-5 p. p. 
- N.ie zawracaj mi głowy!„. codziennie z wyj::,t 
- Jak ml nie kupisz, to będę w tramwaju kiem sobót i świąt. 

wołał na ciebie „mamo"! 12192k 
* * * Dr CZERNIELEW· 

Do wypożyczalni książek wch~ panna SKI choroby skórne 
Stasia i powiada: wenervczne. Piotrkow 

ska 88. 12275k - Proszę panj, zwracam tę k&iążkę, bo ma----------
musf.a powiedziała, że to nie jP..st dla mnie od- DENTYSCI 
powJednia lektura„. •---------

LEKARZ • DENTYSTA 
- Mrun wraże11Je, że mat.kia panienki! myli Zofia Balicka. Labora 

się„. :orium sztucznych zę 
- O, nJ/e! Przeczytałam tę k3fążkęl„. oów. Moniuszlcl 11, U • * • p„ tel. 151-15. 
Na drodze w!ejsk!ej cykJJsta zwraoa alę do. _________ 10_8_0_4k 

przechodzącej w.Jeśniaczki: GABINET dentystycz· 
- Jak się nazywa ta W'ieA, któ.rq Mm wJdać,„ ny Maksymillana Pre-
- Grajdołek.„ glera ze Lwowa. Spe-
- Aha„. A czy dale-kc .z tego Gra/dołlut do cjal11.ość nowoczesna 

Smętne/ Wólki?„. protetvka zębów Gd11ń 
- Dawniej było &Ześć k1Jomet.r6w, • t~raz ska 26a. 11726k 

jest tylko pięć„. 
- Dlaczego?„. - pyta roumJony cykl18ta. AKUSZERKI 
- Bo zeszłego roku zimą by.loa 8llna wlchura AKUSZERKA Lagow 

I jeden k.ilometr co stał n.a drodze, wywrócJła ska Irena przyjmuje 
a mój sta.ry wziął go i porąbał na opał„. Zachodnia 52 telefon 

• * * 151·76 11786g Pan Sobek w taki oto spo!!ób poucza swego 
synka: K S d • 

- Pamiętaj, mój drogi, że dla ubogkh trzeba upno • prze az 
zawsze być dobrym J współczującym„. KOZUSZKI dziecin 

- Dlacrego, tatusiu?„. ne zakopiańskie, dam 
- Bo nic nie wiadomo. A nuż oni któregoś skie i błamy oraz 

d•n•l•a•&•i•ę•z•b•o•g•a•c•ą?•.•" -----------1~wszelkie reperacje ko 

I 
zuchów. Pracownia 

OGŁOSZENIA DROBNE kożuchów Nowotki 
(Pomorska) 33. 11740k 

LEKARZE ·j Dr. MIECZYSŁAW SREBRO w każdej po 
KOWALSKI ąpecjali- stact kupuje M. Wel· 

Dr TEMPSKI specja. sta chorób wenery· ner I S-ka, Łódź, Piotr 
Usta: weneryczne ~kór cznych skórnych. Al. kawska 112, tel. 120-116 
ne, włosów. mocze- 1 Maja 3. 11732k 11778k 
płciowe. Piotrkowska Dr SIENKO specjali KAPELUSZE dams'.{ie, 
114. 11734k -sta skórno • wene. męskie w wielkim wy 

Dr ŁOZA, włosy, skór- ryczne 1~14, 16-18 borze (hurt - de~al) 
ne weneryczne Sienkie Kilińskieg.„ 132. poleca „Mianru" Gló­
wicza, 34 2-3, 5-7. 11733k wna 30. 113lRg 

12250k Dr MIRSKI _ akusze- SREBRO (złom, mone 
D-r--M-I_K_O_ł:._A_J_B_O_RN_- rla, choroby kobiece- ty) stale kupujemy. 
STEIN choroby kobie- Piotrkowska 14. tele- Sklep zegarmistrzow­
ce Traugutta 9 10215k fon 257·23 11735k ski. Więckowskiego 
OR. VOGEL, specjali- Dr KUDREWICZ spe- I (dawn. Sródmiej~~~~4'~ 
;ta chorób kobiecych, cjalista weneryczne- SREBRO 

8 O • 6 „ w każdej 
akuszerl·a. Narutowi- skórne, - 1 , „ - . K 

k 6 ilości kupuJemy- an-
cza 4„ tel. 260-92 Piotrkows a IO i 

37
k tor i Zielińska, Łódź, 

11727k 17 
Grand-Hotel"'. 1~240k 

-=o-=oo-=K=T""O"""'R=-=R-=Ec:cJC:;H;;:E""R=---_ Dr BA;LICKA. Chooo- KAPELUSZE d . . 
· · . by skorno· wenerycz- . . arns;1:1e 

!peC]altsta. wenery:z- s· n.k" . 52 t lmesk1e duzy wybór po 
ne, skórne. płciowe ne. ie _iewiC'Z.a e leca sklep Piotrk'lW· 
(zaburzenia). Południo- lefon 132 75• 4u:

27k fka 190. 12274k 
wa 26. 2-7 1l728k SPRZEDAM ketlarkę Dr HEYl{O -PORĘB· . 

9 
_ 

Dr PIESKOW - ner- SKI Jan _ choroby Narutowicza L m. 1o 
wowe, wewnętrzne 3-5 skórno .' weneryczne, ~-odz. 12-20. 12'.! 7 lg 
Zawadzka 6 10730k Brzeźna 6 tel. 158-19 RADIOAPARATY, fo 
LECZNICA: Spółdz1el- 5-7. 11828k t'Japaraty,- kinoapara 
nia Lekarzy Specjali· Dr PROCHACKI specla ty. telef.'Jny, motorki, 
stów Porady, zastrzy- !ista skórne, weneryC7 każdą radiową lam· 
ki, dentystyka. Piotr- ne 12_ 21 4-6. Leoi~ pe róźne przyrząd.v 
kowska 3. 10709k nów 17 11831k i narzędzia kupuje -

OŻYCKl · sprzedaję zamie· 
~R R • ~pecJa Dr. KORECKI choro· niam Gdańsk:i \7 -
hsta chorób kobiecych by żołądka, kiszek, Ksieżniak tel. 269-55 
akuszerii. Przyjmuje wątroby, Narutowicza · 9652k 
2 - 6, Plotrkow~ka 33 35 t„1 _ 206·99. 11834k MASZYNY: lewora-
_______ 1_17_3_1~k DrOLĘ°DZKI skórne mienna, słupkowa, łat­
Dr BIL.liś'SKI pow1·ó- - we11eryczne 3 - 6. kowa, krawiecka sprze 
cił choroby ser~a 11- l'::tbianice, MariańRka dam. Napiórkowskiego 
14 Legionów 3. I 3. 12161k ~3 m. 2. 122i3g 

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR. 2 

w Łodzi, ul. Ogrodowa l '7 

latrudnią natychmiast: 
1) PRZĄDKI na maszyny obrączko 

we i wrzecieniarkl. 
2) TKACZY(CZKI) wykwalifikowa­

nych. 
3) UCZNIOW(CE) na przędzalnię 

i tkalnię. 

4) TOKARZY 
5) SLUSARzy 
6) ELEKTRYKOW 
'7) TECHNIKOW budowlanych 

i maszynowych. 
8) ~utynowanych KSIĘGOWYCH 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per­
;onalny. Na miejscu urzęduje referent 
Urzędu Zatrudnienia. 12241-k 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Łodzt 

ogłasza PRZETARG ~ LICYTACJlli 
na sprzedał 

SAMOCHODU OSOBOWEGO 
marki Adler. 

Samochód obejrzeć można w garażu 
przy ulicy Wólczańskiej 80 codziennie 
:id godz. 9 - 13-ej. 

Poszukiw~n'e uracv 
EKSPEDIENTKA -
branży spożywczej po· 
szukuje pracy. Of. pod 
„U czci wa ekspedient-
ka"~ 12237g 
PRZYJM~ pracę w 
godzinach popołudnio 
wych w charakterze 
maszynist)d. Zgłosze­
nia tf'l. 278-36. 12268g 
BIEGŁA maszynistka 
przyJmie pracę na 2 
godziny dziennie. Wia­
domość „Prasa' •, Pio­
t„ kowska 55. 12282g 

NAUKA 

ZAPISY na półroczne 
Kursy Kroju, Szyeia, 
Model-0wania. 3 mie· 
sięczne Kroju Modela 
wania. Piotrkowska 
69. Kancelarie. czynna 
9 - 19 11502k 
KURSY Kroju, Szycia 
i Modelowani& przy 
Instytucie Przemysło· 
wo Rzemieślniczym 
przyjmnjł zapisy na 
kurs 3-miesięczn.y i pół 
roczny od dn. 16. 11. 
ul. Zgierska 30a. 

12180g 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w ł..odz1, ul. Jaracza !7 
Dziś o godzinie 19.15 popu·larn~ ko­

media czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM" 

TEATR „MELODRAM„ 
Dziś o godz. 19,15 ,,GODY WESELNE" 

widowisko ludowe w układz.ie i !feźyserii 
Leona Schillera. 

PAlliiSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
I ul. ·ll Listopada 21 

Codziennie o godz. l!U5 satyra I. Eren. 
burga p. t. „LEW NA PLACU" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
ul. Daszytisldego 34. 

Dziś o godz. J 9.15 sztuka Teren ee Rattigaaa 
„KADET WIN SLOW". , . · „,..., . 

TEATR KOMEDII Mtl'ZVCZNEJ' „LU'l'NIAic 
Piotrkowska 243. 

Dził I codziennie o godzini~ 19 min. li 
,PIĘKNA HELENA" 

UWAGA: W ponf-eW!.a~et tntr n~ 

TEATR „OSA• (Sala 1lmowa) 
Zachodnia ł3, tel. lł0·09 

~iennie o 19,30, w niedzielę o 16 i 19,3Q 
„PEPINA". Ostatnie dni. Zrililki ważne. 

Teatr „SYRENA• Traurotła 1 
Dziś o g, 19,30 ,,PANI PREZESOWA" 

Przetarg odbędzie się w dniu 23 li­
stopada o godz. 10 rano w gmachu Ban 
ku Al. Kościuszki 63. 12206-k ROCZNE, pćlroczne 

kursy kroju, szycia 
MEBLE wszelkiego M TYLKO Wileńscy modelowarrla, 3 mie· 
dzaju sprzedaje Sto- Fryzjerzy Amerykań- sięcz.ne kroju, modelo­
larnia Krasickiego 3 sklmi Płynami Gwa· wania Instytutu Prze· 
przy Rzgowskiej p y· rantują Trwałą Oncl.u mysłowo • Rzemieśl· 
stanek Piaseczna lację bez względu na niczego. Zapisy, Łódź 

11415g długość, ga.tunek wło- Stalina. 7. 12186g 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Fara.muszka" czynny w nie• 

dziele 1 święta godz. 12 i 14 w sal.i Komtn• 
kowej Polskiej YMCA, ul. Moniuszkii 4a. ?ro 
gram składany. 12246k 

KI N A ME __ B_L_E __ n_a_J_.ta_n_i_e_j_za-'· sów. Próchnika 11 ZAPISY ua 3-ny Kurs 
pamiętaj „Meble Wiei (Zawadzka) 120l ?k Kroju i Modelowania 
kopo!Skie" Pomorska BIURO PODAN Naru ubrań damskich i loie-
24, specjalność sypi:J.l· towi<;za. 32, prosi 1Jb. j .t.zny. Informacje Pio-

ADRIA - „Noc w Casablance• 
BAŁTYK - ,,Dzieot uhcy". 
BAJKA - „Gilda" 

nie. . 12272g Gormewiczowną ode- trkowska 24 ni.. 7 go-
SPRZEDAM licznik brać ~tament · i pie- dziny 10-12 lG-18. 

GDYNIA - Program aktualn<>ści Krai ,,,. 
Zagr .. Nr. 39" 

do tak~ówki mały „Ar· nią.dze. · 12277g 12204k HEL - „Uczennica I-ej A H 

MUZA - „Krąźnwuik Wareg" 
POLONTA .- „Pieśń tajgi" 
PRZEDWIOŚNIE - „PojedynekH 
ROBOTNIK - „Cygańska miłośćn 
ROMA - „O&tatnn Mohikanin" 
REKORD - „Wesoły pensjonat" 
STYLOWY - „Siostra lokaj~" 

go" Wiadomość Na- ZAGINĄŁ pies miesza 
wrot 2, u dozorcy. r•if.C wil.ka, w kagańcu. 

12288g Odprowadzić Pl. Ko§­
--------- eiclny 4 (sklep galante 

ROŻNE ryjny). 12285g 

BRYCZESY zanim ku PRZY.BŁ-1.KAŁ si-: 
pisz gd2'ie mdziej obej pies ?d po~ov:ar..in Ro­
r?.yj u W1Jjclechow· galsk1 Kaz1m1erz, N1·•­
skiiego. Piotrkowska cała 8-10 m. 14 (Bałn 
59 poprzeczna olicv"la ty). 12284g 

-----
1
-
18

-
2
-
5

k Zaot•arowanie nracv 
NAPRAWIA bez śla· --------­

POTRZEBNA wy kwa 
lifikowana cerowaczka 
do pończoch 6 Sierpnia 
2 sklep galanteria. 

du uszkodzoną garde· 
robę. TkaLiltia sztucz­
na - Fnmkowskej 
śródmiejska 23. 

12216g 12250g 
_E_LE_K_T_R_O_T_E_C_HN ____ I ___ POTRZEBNA pomoc 

CZNY koncesjonowany d~mow~ z referencja­
Zakła.d J. Witenberg i m1 Piotrkowska 128 
M. Bron.er Łódź, •.il. m. 6. 12269g 
Wschodnia 56. Insi,ala POTRZEBNA pomoc 
cje siły i światła na li- domowa. Legionów 33 
cznik lub o~aniczn ,: , m. 9. 1228lg 
oraz naprawa ź•elazek POTRZEBNA pomoc 
"krawieckich i kur.he- domowa. Zakład foto-
nPk elektrycznych. graficmy Wschodnia 

12rn;b 57. 122B4g 
AKUMULATORY---;a FR.ZYJMĘ pomocnicę 
mochodowe, radiowe, .Jomowlj. umiejącą. g·o­
motocyklowe, telefoni- towa6. F.eftrenrje. 11 
cme specjalne dla Die Listop'l.da 15. GoaJant\'­
sli. Reperowanie, łaao- ria. 12291k 
wanie. „Akumulator''. .E'OTRZEBNA pomocni 
Andrzeja 38, tel. 165-25 <·a domowa Al. 1-go 
- wytrzymują. do Maja 37 m.25 Szajm:rn 
trzech lat. 1221:1."lk J 2293k 

ZAGUBIONO 

SKRADZIONO kąi1J.Ż· 
kę Woj~kową Makow-
rzyński Feliks wieś 
Wały gm. Roguźna 
pow. Łęczycki. 12264g 
ZAGUBIONO ksią7ecz 
kę ~bezpieczalni Spo­
ł!!czMi. G'<lłą.howska I­
rena Liścia~ta 49. 

l2~65g 
ZAGUBIONO książecz. 

ŚWIT - „Narzeczona z Tll!rkmenLi" 
TĘCZA - „DZ'Won.n:k z Notre Dame" 
TATRY - „Przygoda na wakacjach". 
WISŁA - „Tchórz" 
WŁÓKNJARZ - „Wie1kie nadzieje" 
WOLNOśC - „D2'1Wonnik 'Z Notre Dame" 
ZACHĘTA - „Iwan Groźny" 

kę Ubezpieczalni Spo- p d 
kcznej. Mielczarek Jci- fOQrQffi fO iOwy nO niedzielę 
zef. Jaracza 38. c· k d . 

12256g ie awsze au vc1e 
z"'""'G""'UB=1""'o'""N""O~~k,....s..,.ia~, ż~e-"'cz 12.04. P01Tallllek symfon1ianny. 13.L5. „W żyire,. 
kę wojskowi! i palców 'wrwiue Olr.zią triakibOtrY". 14.00. Ło1drz.ią podWIOldin.ą 
kę K•1jawa Jan, wies : _baJOlil.~ .~o l>i.eg'Ulllla. 14.10. „Qpowiiledrzliialł d1lię 
Jesionka, gm. Biała. CJoł s_oW11e • 14.35. KOOJJCe!Ilt probslkiiej ikiapeWi ł11-

12280g :liorweJ. 15.00. Pi'o•tegu;jąicy d iprotbe·golWlillllli. 16.00. 
'"ZG'""'UB,....I""ONN"'o----.,,1,....e-gi""t. \,1aml\.l/ell de f ,aiJ.Ja. 16.45. NO!Wle ikisliiąm. 17.00. 
tramwn,jową. na nazwis ~diW1iJeaoo11ek rpmy milkmoifomriJe. 18.00. Kio1nllmr• 
ko So~nowska Weroni mwe 11ecyiba.cje. 18.15. Recilta!l slklr:zyipoowy Ire­
ka. Kilińskiego 15:i. 1.y Dubiislk1Ie1. 18.35. MellOOliie świiartla. 19.00. Pa,. 

12c 8~ sarżer I kla1Sy. 20.00. Dzi1emmrilk: wtl•OO'llOlllllY. 21.00. 

ZGUBIONO 
~ ?. żyroi1a Zw.iąizikl\.I Rilld'viieclkliteg:o. 21.30. Na mu-

. .miesięez- ~yozmiej fa•li. 22.10. Muxyikia 1'aneczl!lla. 23.00. 
ny bilet koleJOW:V Bo- Os'bal!Jruie Wlia,doono.ści 

bala Józefa, La:sk, Or· 7·---··----· ---------­~ów Nr:.._10. 1~2~7g 
1 
ZAGUBIONO 16. 11. ZAGUBIONO kartę re 

ZGl:~B~ONO . ks1ązkę zegarek srebrny w jestraeyjną RKU Skier 
Ubezp1ecza.lm ,Społecz- tramwaju „ 16" Zv.'l'ot niewice. Kaczorowski 
r.:eJ na na~w. Grabows- wyn'l.grorlzę. P5.bianice, Walenty wieś Gutko­
ka Stefania Rzgowska Poniatowskiego 6 Grab wice pow. Rawa. gm. 
52. 12292 ski Miec<1ysław. 12263g żelchlinek. 1226Tr 
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